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E TATE 5 


MATA 18376. 


Wychodzi codziennie o godzinie 8 po południu 


z wyjątkiem świąt i niedziel. 


Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 centów, 


pocztą 7 centów. 


Biuro Redakcyi i Administracyi ul. Czarneckiego 18, 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł, kwartalnie 4 zł., miesięcznie 1 zł 35 ci. 
W miejscu rocznie 12 zł., kwartalnie 3 zł., miesiycznie 1 zł, 


Przewodnik naukowy i 


drudzy 30 


8 7 iteracki, i I 
otrzymują cało i półroczni abonenci bezpłatnie, ćwierćroczni zaś i miesięczni za dopłatą, pierwsi 75 ct, 
ct, — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. 


dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 et. 
kilkorazowe po 6 ct, od miejsca jednego wiersza, 


Listy należy frankować. Reklamacye owarte 
wolne są od opłaty. 


Od dnia 7 maja, niedzieli, biura 
Redakcyi i Administracyi „Gazety 
Lwowskiej“ umieszczone będą w ka- 
mienicach nr. 29 od ulicy Wałowej, i 
nr. 32 od ulicy Sobieskiego; a miano- 
wicie biura Redakcyi na 2 piętrze, 
Ekspedycya na dole (wchód od ulicy 
wałowej) biura Administracyi na do- 
le (wchód od ulicy Sobieskiego). | 

Z powodu tej zmiany lokalu biu- 
ra Redakcyi i Administracyi będą w 
sobotę zamkniętez wyjątkiem Eks- 
pedycyi, która jeszcze w dotychcza- 
sowym lokalu przy ulicy Czarneckiego 
wydawać będzie dnia tego Gazetę abo- 
nentom miejscowym. 


- CZĘŚĆ URZĘDOWA 


C. k. krajowa Rada szkolna zamiano- 
wała nauczyciela Franciszka Lastowie- 
ckiego, rzeczywistym nauczycielem szkoły 
etatowej w Liszni, nauczyciela Antoniego S e- 
nicę rzeczywistym nauczycielem młodszym, 
zawiadującym stale szkołą filialną w Żyda- 
tyczach, nauczycieli Andrzeja Szewczy ka 
i Karola Ringera rzeczywistymi nauczycie- 
lami szkoły etatowej w Żywcu, nauczyciela 
Napoleona Brzeszczyńskiego 1rzeczywi- 
stym nauczycielem młodszym, zawiadującym 
stale szkołą filialną w Piekarach, i nauczy- 
cielkę Maryę Kossak, rzeczywistą nauczy- 
cielką młodszą, zawiadującą stale szkołą fi- 
lialną w Laszkach. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 5 maja. 

Niemała część zasługi za szczęśliwie 
dokonane wznowienie ugody au- 
stryacko-węgierskiej należy się 
ministrowi spraw zagranicznych hr. Andras- 
semu, który od początku do końca zajmował 
stanowisko pośredniczące t. j. takie , jakie 
wskazywały wspólne interesa monarchii. Hr. 
Andrassy spełnił swoją misję z najczystszą 
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monarchii a przytem bez 
patryotyzmu węgierskiego 
wysoko cenią w nim jego 
gdy zajmował jeszcze w 
kraju stanowisko publiczne. Ż uznaniem 
dzisiejszej zasługi hr. Andrassego  pospie- 
szyły najpierw te same głosy, które w czasie 
rokowań ministeryalnyeh nieraz wyrażały 
powątpiewanie, czy jako Węgier zdoła utrzy- 
mać się na stanowisku pośredniczącem mi- 
mo wzburzenia panującego w całej Zalitawii. 
Za kilka dni wyjeżdża hr. Andrassy do Ber- 
lina, ażeby tam z kanclerzami Niemiec i Ro- 
syi ułożyć tryb zgodnego postępowania wo- 
bec wypadków wschodnich. Jeżeli już dotąd 
działalność hr. Andrassego w sprawach poli- 
tyki zagranicznej znajdowała wszędzie bez- 
warunkową ufność i uznanie, to teraz po 
nowym a świetnym dowodzie troskliwości o 
dobro i interesa całej monarchii towarzy- 
szyć będzie ministrowi spraw zagranicznych 
powszechna otucha i pewność, że w Berlinie 
monarchia posiadać będzie znakomitego orę- 
downika swoich interesów i celów. 

Nigdy nie widzieliśmy przesilenia tak 
ząostrzonego, a mimo to tak leniwie się roz- 
wijającego jak obecne przesilenie ba- 
warskie. Od kilkunastu miesięcy sprzecz- 
ność pomiędzy stronnictwem liberalnem a 
patryotami wystąpiła na jaw tak jaskrawo, 
że od pierwszej chwili wytworzenie się po- 
średniej partyi było niepodobnem, od kilku 
miesięcy gabinet obecny nie posiada większo- 
ści w pariamencie, i wystawiony jest na naj- 
ostrzejsze pociski przeciwników, a mimo to 
wszystko nie można odgadnąć, jak się skoń- 
czy całe przesilenie. W ostatnich czasach 
było ono już dwa razy bliskiem stanowcze- 
go rozwiązania, a zawsze zaszedł jakiś wy- 
padek, odraczający chwilę stanowczą, Po zna- 
nem zajściu w sprawie biskupa Sennestreya 
sytuacyą nie była jeszcze tak drażliwą jak 
teraz po na pół dokonanym fakcie uniewa- 
żnienia pięciu mandatów monachijskich, któ- 
re spoczywają w rękach liberalnego stronni- 
ctwa. Gdyby nie sprawa kolejowa i równo- 
czesne poruszenie sprawy zniesienia zagra- 
nicznych poselstw bawarskich, przesilenie by- 
łoby się może już skończył, powołaniem do“ 
steru gabinetu biurokratyczno-bezbarwnego 


lojalnością wobec 
żadnej ujmy dla 
który i dziś tak 
rodacy jak wtedy, 


POD KRZYŻEM 


IL. 

Już to dzieje „cudownych obrazów* na 
kresach naszych, są cennem źródłem dla 
dziejopisarza. Dużo tu barw i drobnych szcze- 
gółów zaczerpnąć można, które wybornie 
cechują daną epokę. Wizerunki Bogarodzicy 
przeważnie tutaj jak i w całej Polsce szcze- 
gólną czcią otaczano. Trzy z nich zasłynęly 
szeroko po kraju, a każdy osobno w jednej 
warstwie ludności większe niźli w innych znaj- 
dował uznanie. Do Latyczowskiej zbiegało 
się duchowieństwo, przed Tyneńską biło czo- 
łem rycerstwo, u stóp ormiańskiej Kamie- 
nieckiej grupował się stan mieszczański. Ka- 
żdy z tych obrazków ma swoją historyę. 

Wizerunek Matki „ Boskiej Latyczow- 
skiej przynieśli ojcowie  kaznodziejskiego 
zakonu. Był on wierną kopią owej Sancta 
Maria majoris Domim, Dominikanom na 
Ruś przez papieża z błogosławieństwem da- 
nej. Starosta Latyczowski, Jan Potocki, jako 
nowator, zabronił mnichom wstępu do mu- 
rów zameczka, więc po za jego Ścianąmi w 
dwóch skromnych przytuiili się chatach, Mia- 
ło to miejsce na początku XVIL w.; daty na 
których zbywa opowieściom o cudach obra- 
zu, łatwo się odnaleźć dadzą. Potocki umarł 
pod Smoleńskiem w 1611 r., żona jego El- 
żbieta z Kamienieckich, gorliwa katoliczka, 
sprzyjała mnichom, miała ich w swojej o- 


O ZZOZ 


lub rozwiązaniem izby. Ale teraz w obu po- 
wyższych sprawach, różnica pomiędzy obu 
stronnictwami zatarła się prawie zupełnie, 
bo oba bronią z równą stanowczością pań- 
stwowej samodzielności Bawaryi. Sprawy do- 
mowe zaś, w których także zbliżenie jest nie- 
możliwem, ustąpiły na drugi plan a z tego 
powodu rozwiązanie przesilenia przestało być 
tak piekącą koniecznością. Dawniej także z 
Berlina wywierano nacisk w tym kierunku, 
ażeby prędko położono kres dzisiejszej nie- 
pewności, choóby nawet przez powołanie do 
steru patryotów, którzy nie mogliby się dłu- 
go utrzymać w rządzie. Dziś ks, Bismarcko- 
wi wcale na tem nie zależy, bo odkąd Ba- 
warya wystąpiła stanowczo przeciw jego po- 
mysłom centralizacyjnym, dzisiejsze rozbicie 
parlamentu, bezwładność ministerstwa i wzbu- 
rzenie umysłów w całej Dawaryi są dla nie- 
go pod pewnym względem pożądanym sta- 
nem rzeczy. Książę Bismarck postępuje w 
sprawach wewnętrznych tak samo, jak w za- 
granicznych. Pierwszym jego krokiem jest 
ubezwładnienie i odosobnienie przeciwnika. 
Twórcy republiki francuskiej 
tryumfują w tej chwili. Ludność uspokoiła 
się widocznie po popłochu, jaki w pierwszej 
chwili sprawił wynik wyborów do izby de- 
putowanych, przedstawiany przez wszystkich 
konserwatystów w takiem świetle jak gdyby 
był to tylko wstęp do bliskiego panowania 
najczerwieńszej komuny. Kilka ostatnich wy- 
borów uzupełniających skończyło się tryum- 
fem umiarkowanych republikanów a nawet 
niespokojny Paryż tym razem zadał klęskę 
radykalnemu kandydatowi. Także i ostatnia 
sesya rad departament. wypadła stanowczo 
na korzyść republikanów. Nigdzie nie wy- 
wiązały się rozprawy nad kwestyą amnestyi, 
czego się z początku powszechnie obawiano, 
wszędzie unikano drażliwych rozpraw poli- 
tycznych, które jako nie należące do zakre- 
su petycyjnego tych rad. byłyby tylko dowo- 
dem, że republikanie są zdolni do naduży- 
wania większości swojej nawet tam, gdzie 
niedawno mocno gorszyli się podobnem po- 
stępowaniem konserwatystów.  Podnosimy 
wszystkie te wypadki pomyślne dla republiki 
tem chętniej, ile że są one rzeczywistą nie- 
spodzianką, bo mimo wszelkich zapewnień 
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niepodobna dotąd oswoić się z myślą, że 
izba, w której Gambetta uchodzi za reakcyo- 
nistę, jest zdolną utrzymać Francyę na dro- 
dze zdrowego, normalnego rozwoju. Ale, otóż 
znowu dotknęliśmy sprawy drażliwej, której 
nawet i skreślone powyżej wypadki nie mo- 
gą zupełnie z myśli wyrugować. To, co się 
w ostatnich czasach po za izbą stało, jest 
istotnie uspakajającem i pocieszającem, ale 
nie wpłynie ani na skład ani na takty- 
kę stronnictw. Izba nie dała jeszcze ani 
jednego dowodu, że w większości swojej jest 
szczerze umiarkowaną a dopóki rękojmi 
umiarkowaniu szukać trzeba po za jej mu- 
rami, dotąd położenie Francyi jest niepewne 
i wzbudzać musi obawy. Za kilka dni skoń- 
czą się ferye parlamentarne a nowej sesyi 
nikt nie wróży różowej przyszłości, Przeci- 
wnie, nawet w organąch usilnie uspokajają - 
cych opinię publiczną snują się nieustanne 
pogłoski o przesileniu wiszącem w powietrzu. 
Dotąd tylko sprawa mianowania prefektów 
uchodziła za szkopuł niebezpieczny dla ga- 
binetu Dufaure - Ricard, a obecnie mówia 
już o innem daleko niebezpieczniejszem źró- 
dle przesilenia. Tem źródłem ma być chwiej- 
ność w organizacyi większości republikań- 
skiej. Gambetta za wszystkie swoje ustęp- 
stwa umiarkowane chce uchodzić za kiero- 
wnika, niemal dyrektora większości republi- 
kańskiej w izbie deputowanych, a osoby 
wtajemniczone w zakulisowe sprawy zapo- 
minają, że o podobnej roli marzy także 
sędziwy Thiers, bo przecież bez przyczyny 
ważnej nie przeniósł on krzesła poselskiego 
nad fotel senatorski. Jeżeli istnieje rzeczy- 
wiście takie spółzawodnictwo i konserwaty- 
ści ucichną na dłuższy czas a właściwie 
przestaną tylko wyzywać republikanów, to 
rozkład wewnętrzny w izbie deputowanych 
może wkrótce doprowadzić do zachwiania 
podstaw, na których opierać się musi rząd, 
jeżeli chce się nazywać parlamentarnym i 
nie być zupełnie podobnym do efemery- 
cznych gabinetów dawnego Zgromadzenia 
narodowego. Co wtedy długi czas uchodziło, 
to dziś nie mogłoby się powtórzyć, Dawniej 
Francya mogła zmieniać gabinety codzien- 
nie, bo pracowała wyłącznie nad sprawami 
domowemi i nie miała żadnej pretensyi do 


nieboszczyku , „który wyrzekł się sam wir- | klasztory ukrainne zrabowane i zniszczone 


tembergskich błędów i w Paniowcach, miej- 
sce, kędy niegdyś akademia heretycka była, 
w stajnię zamienił“ — jak woła zachwycony 
Niesiecki, 

Może niechęć ku Jezuitom, którzy „no- 
watorom“ dokuczali, rozbudziła w sercu iiil 
lawitów tę szczególniejszą dla białych mni- 
chów sympatyę, może uznanie ich zasług cy- 
wilizacyjnych na najbardziej ku dziczy wy- 
suniętych posterunkach; dość jednak że od 
tej chwili nawrócenia Rewery, Potoccy biorą 
w opiekę Dominikanów, i tak ich krzewią 
na Rusi, taką szczodrobliwością wszystkie 
ich konwenty osypują, że w końcu owe wza- 
jemne stosunki dają początek legendzie, któ- 
rej główną sentencyę ojcowie zakonu prze- 
kazali potomności, zdobiąc nią frontony swych 
kościołów. Nad klasztorną furtą kamienie- 
ckiej mnichów siedziby, olbrzymia tablica 
ciosowa , Obok innych pochwał Pilawitów, 
zawierała następującą wróżbę wyrzeźbioną 
jeszcze w 1712 r.; „Dom Potockich tyle 
trwać będzie, jak dlugo istnieją zgromadze- 
nia U ominikanów* (Familia Domus 
Potociana quam diu familia Dominicana 
quando). 

Kosztem ich i staraniem stanął kościoł 
i klasztor Latyczowski, a w nim znalazł 
schronienie wizerunek Matki Boskiej, już 
wówczas słynny łaskami, jakie zlewał na 
wiernych... Niebawem jednak powstała za- 
wierucha kozacka, „kupy swawolne* zalały 
kraj cały, pod ich toporem najwięcej padło 
zakonników, a nienawiść do białych mniehów 


piece, a dopomagał jej w tem Rewera Poto- | pośród „huliajstwa” tak była ogromna, że 
cki, synowiec i spadkobierca po bezdzietnym | jednym niemal podmuchem wszystkie ich 


| niesiony w r. 1648 do Lwowa, gdzie umie- 


zostały. Wizerunek święty uratowany i prze- 


ścili go rozbitkowie w kościele Bożego Cia- 
ła, a ztąd ledwie w 74 lat później wrócił 
na kresy: „W roku 1722 na wizytę do La- 
tyczowa przybył ks. Jacek Snopkowski pro- 
wincyał Dominikanów z Kamieńca. Na usil- 
ne prośby pobożnych Podolan, zalecił obraz 
ze Lwowa przenieść i na to dzień 2 lipca — 
uroczystość nawiedzenia Maryi Panny — na- 
znaczył. Prezydentem tego aktu przeora ka- 
mienieckiego mianował. Posłane do Lwowa 
po obraz prywatnie, złożono go w bliskiej 
wsi dziedzicznej hetmana Sieniawskiego — 
Kopaczkowie. Hetman dał mu konwój hono- 
rowy. R, 

Wizerunek Bogarodzicy Tyneńskiej się- 
ga połowy XVI w. a zasłynął razem z osa- 
dą. Początek obydwu okryty tajemnicą, tra- 
dycya ubrała go w nimbus świętości, cudo- 
wne szaty zarzuciła na barki Matki Syna 
Bożego, wprzódy nim kościół je usankcyono- 
wał. Miliony ludu chrześciańskiego poklęka- 
ło przed skromnym obrazkiem, niosąc mu 
swoje skargi, prośby i ofiary;  łaciunicy, 
dyzunici, wyznawcy wschodniego obrządku, 
Ormianie katolicy, Ormianie gregoryanie, 
Polacy, Rusini, Rossyanie, Multańczycy, Ser- 
bowie, francuscy emigranci — wszystko to 
w ciągu trzywiekowej wędrówki przesuwało 
się przed stopniami ołtarza, na którym o- 
brazek święty spoczywał ; „heretycy, nowa- 
torowie, szyzmatycy, poturmacy, trankmaso- 
ni“, jak mówią kroniki klasztorne, wyrzekali 
się wobec niego błędów, a duchowieństwo 
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wadząc ścisły sumaryusa nawróceń i spo- 
wiedzi publicznych. 

Ale nad tym tłumem płynącym dla od 
dania cześci „cudownej orędowniczce* góro- 
wał stan rycerski, owi zapaśnicy kresowi, 
zabiegali także często tutaj na chwilę mo- 
dlitwy! Wszystkie znane w kraju nazwiska 
spotkałeś u ołtarza tyneńskiego. Tarnowscy, 
Zamojscy, Potoccy, Źołkiewski , Czarnecki, 
Kalinowski, Sobieski, Sieniawski, Czartory- 
scy... A i cudzoziemscy wodzowie, tak po- 
wszedni u nas goście w zeszłem stuleciu. 
może powodowani ciekawością zwiedzali świa- 
tynię, jak Miinich , ks. Daszkow, Golicyn, 
Rumianców, ks. Repnin w czasie swego po- 
selstwa do Turek itd... 

„ Ale „inkursya* kozacka nie oszczędzi- 
ła i tego kąta. Tatarzy plądrujący wraz z 
gromadami chłopstwa ukrainnego, zrabowali 
świątynię, „od których obraz Maryi Panny, 
jak pisze ówczesny kronikarz, pałaszem nad 
lewem okiem cięty, ołtarze potłuczone, odar- 
te i sprofanowane.* Działo się to w 1655r., 
a w kilka miesięcy potem (25 stycznia 1656), 
wizerunek cudowny przeniesiono do Kamień- 
ca, jak świadczy o tem dokument „od prze- 
świetnej kapituły kamienieckiej na przecho- 
wanie obrazu Najśw. Panny Maryi Tyneń- 
skiej przed inkursyą, z zapewnieniem po- 
wrotu onego z mobiliami JW. Krystynie 
z Potoka Humieckiej z pierwszego małżeń- 
stwa, A z powtórnego Zamiechowskiej,* 

Turcy po okupacyi Kamieńca, wyrzu- 
cili wszystkie obrazy na ulieę, po których 
tryumfatorowie mieli wkroczyć do miasta. 
Izabela Humiecka, żona chorążego podol- 


miejscowe skrzętnie spisywało te dzieje, pro- ] skiego, syna wyżej wspomnianej Krystyny, 


mięszania się w sprawy zagraniczne. Dziś 
jednak Francya zaczyna zabierąć głos w 
tych sprawach a nadto zapowiedziana wy- 
stawa powszechna zaciągnęła wobec świata 
ważne zobowiązania, których musi dopełnić. 
Często zaś zmiany gabinetu bynajmniej nie 
przyczyniłyby się do dopełnienia tych zobo- 
wiązań i do odzyskania dawnego wpływu w 
sprawach zagranicznych. 


KORESPONDENCYE 


Wiedeń, 3 maja. 


(+) Zaproszenie do Berlina, które 
otrzymał hr. Andrassy na konferencyę z ks. 
Gorczakowem i ks. Bismarckiem, stanowi 
oczywiście temat najrozmaitszych kombinacyj 
i komentarzy, i stał się punktem wyjścia 
niezliczonego mnóstwa artykułów polity- 
cznych, mniej lub więcej konjekturalnych. 
Jakoż nim jeszcze wiadomość mogła być po- 
twierdzoną urzędownie, dzienniki wieczorne 
ją przesadziły, mówiąc, że Najj. Pan sam 
udaje się do Berlina, gdzie tym sposobem 
odbędzie się zjazd trzech Cesarzy. 

Nie wiemy, dla czegoby miał się od- 
bywać obecnie nowy zjazd trzech monar- 
chów? Poco nadawać tak uroczystą i wyjąt- 
kową cechę konferencyi, której przedmiot 
znany jest powszechnie, chociaż dotąd nikt 
nie odgadnie ostatecznych rezultatów? Obe- 
cna podróż cesarza Aleksandra jest zwy- 
czajną coroczną wycieczką. Jak w_ latach 
poprzednich, niemal zawsze o jednej i tej 
samej porze, udaje się cesarz rossyjski do 
Niemiec, aby odbyć kuracyę u wód, i jak 
zwykle przedtem to czynił, zatrzymuje się 
na krótki czas w Berlinie. Ks. (rorczaków 
korzystał więc tylko z sposobności, aby poro- 
zumieć się z hr. Andrassym w kwestyi 
wschodniej. Zresztą sytuacya bądź co bądź 
zamadto jest jeszcze miezdecydowaną i nie- 
jasną, aby mógł się już dziś odbyć zjazd 
uroczysty trzech monarchów, któryby po- 
ruszył wszystkie imaginacyi całej Europy. 

Już i tak sam zjazd trzech kanclerzy 
daje dość tematu do rozpraw — i należy 
być ostrożnym w obec konjektur wszelkiego 
rodzaju, które wypłyną w prasie przy tej 
sposobności. Tyle przypuszczać należy, że 
węzeł kwestyi spoczywa w ręku ks. Gorcza- 
kowa.. Cokolwiek dałoby się powiedzieć o 
usposobieniach dawniejszych księcia Gorcza- 
kowa w obec Austryi 1 o jego bezwzglę- 
dnych sympatyach dla Prus, — to zawsze 
pewną pozostanie rzeczą, że od kilku lat 
sędziwy ten dyplomata zdaje się być prze- 
konanym, że Niemcy dostatecznie już są po- 
tężne, i że nie należy zachęcać ich do dal- 
szych tryumfów. Jakoż nawracając się do 
przyjaźnych uczuć dla gabinetu wiedeń- 
skiego, szczerze przyczynił się ks. Gorcza- 
ków do utrwalenia przymierza trzech cesa- 


rzy. Widzi on w tem przymierzu, ze stano- , 
wiska rossyjskiego, dobry środek przeciwwa- | 
gi i pokojowego ograniczenia wpływu il przekonała 
przedsiębiorczości niemieckiej. Wbrew wszel- | ską, 

| koszu. 


kim wątpliwościom, mimo wszelkich podej- 
rzywań i przeciwnych domysłów, 


należy | 


ryo; a zarówno Austrya jak Rossya szcze- 
rze go pojmują. Jedna i druga widzą w 
niem dla siebie iuteresa bezpośrednie i 
rzetelne. 

Jaki wpływ wywiera i jaki wpływ wy- 
wrze jeszcze alians ten w blizkiej przy- 
szłości na losy kwestyi wschodniej?  Niepo- 
dobna zaprzeczyć, że tak jak teraz stoją 


rzeczy, Rossya znalazła się między dwoma 
sprzecanemi interesami — między chęcią 


zachowania pokoju europejskiego a utrzyma: 
niem niezachwianego wpływu na Wschodzie. 
Rossya nie może dziś jeszcze myśleć o wy- 
konaniu marzeń Piotra W., o posunięciu 
swych granic aż po Bosfor. Uzbrojenia jej 
jeszcze nie gotowe, reforma wojskowa, opar- 
ta na służbie powszechnej i obowiązkowej 
jeszcze nie przeprowadzona. Rossya czuje, 
że ostatnia godzina chorego człowieka jeszcze 


nie wybiła, a jest niemniej przekonaną, że 
bez Austryi nie zdoła rozwiązać kwestyi 
wschodniej, i że musi doprowadzić z nią 


do zupełnego porozumienia, którego pod- 
stawy dziś nie dadzą się jeszcze oznaczyć, 
Mówiono i pisano wiele o jakimś taj- 
nym pakcie, który zawrzeć mieli trzej mo- 
narchowie podczas ostatniego zjazdu w Ber- 
linie, mówiono nawet, że podział Turcyi z0- 
stał tam uchwalony stanowczo na warun- 
kach zupełnie już omówionych i przyjętych. 
Nie ma w tem słowa prawdy. Przeciwnie; 
trudności porozumienia się w tej kwestyi 
spowodowały właśnie, że zgodzono się na 
utrzymanie statu quo. Równocześnie jednak 
postanowiono na tym zjeździe starać się o 
polepszenie bytu Chrześcian, wyjednać im 
reformy, któreby uczyniły im lżejszem pod- 
daństwo tureckie. Rossya okazała gotowość 
do popierania dążeń austryackich, aby zmo- 
dernizować cesarstwo ottomańskie, zamiast 
je zniszczyć, aby je zmienić w państwo cy- 
wilizowane, nie rugując go z Europy do 
Azyi. Przypuściwszy nawet, że ks. Gorcza- 
ków dlatego tylko tak chętnie przyłączył się 
do tego planu, bo go nie uważał za wyko- 
nalny, bo wstrząśnienia, jakie przy takiej 
metamorfozie musiałoby przebyć koniecznie 
państwo tureckie, uważał za zgubę półksię- 
życa, przypuściwszy to nawet — to zawsze 
pamiętać należy, że tak dla Austryi, jak dla 
całej Europy, wszystko, co odwlec może ka 
tastrofę turecką, uważanem być musi za 
prawdziwy sukces polityczny. Podczas uzy- 
skanej zwłoki niejedna kombinacya, uważana 
dotąd za niemożliwą w obec kwestyi wscho- 
dniej, może stać się łatwą i praktyczną. 
Zażegnanie burzy na czas dłuższy, wstrzy- 
manie katastrofy wschodniej do chwili, w 
której mniej będzie groźną i mniej skompli- 
kowaną, oto program dyplomacyi austryac- 
kiej, program niezmiernie trudny i kłopo- 
tliwy, ale tem chwalebniejszy, że ma wyłą- 
cznie na celu dobro i pokój ludów. Oszczę- 
dzić Europie gwałtownego wstrząśnienia, 
którego skutków nikt nie obliczy, poprawić 
los chrześcian — oto cel tej bezinteresownej 
polityki, której pierwszym warunkiem jak 
na teraz jest pacyfikacyą zbuntowanych 
prowincyj. I dla tego też pragnąć wypada, 
aby skutkiem berlińskiej konferencyi, Rossya 
stanowczo ludność  słowiań- 
że nie będzie popierać obecnego ro- 


Sprawozdanie 


z czynności Rady Wydziału krajowego za 
czas od 1 do 31 stycznia 1876. 


(Ciąg dalszy.) 


Wydano okólnik do wszystkich Wy- 
działów powiatowych, ażeby pouczyły stacye 
szupasowe, iż urządzenie tych stacyi z wła- 
snych funduszów gminy pokryte być musi, 
tudzież jak postępywać mają położone przy 
kolei żelaznej stacye szupasowe przy zaku- 
pnie biletów jazdy kolejowej dla transporto- 
wanych szupaśników. 

Przyjęto do wiadomości doniesienia c. k, 
Prezydyum Namiestnictwa : 

a) iż względem uchwały Wysokiego 
Sejmu z 29 maja 1875 w przedmiocie prze- 
prowadzenia zmian w obecnym podziale kraju 
na okręgi sądów powiatowych, a mianowicie 
względem: . 

I) utworzenia nowych sądów powiato- 
wych, 

IL) zwinięcia niektórych 
dzież 

IID) przeniesienia siedzib niektórych są- 
dów, wreszcie 

IV) względem przydzielenia pojedyń- 
czych miejscowości do okręgów innych są- 
dów powiatowych, -- postanowił p. Minister 
Sprawiedliwości na razie ograniczyć się tyl- 
ko na przeprowadzenie zmian w IV ustępie 
uchwały sejmowej zawartych, i w tym celu 
udzielił rzeczone projekta c. k. wyższym Są- 
dom krajowym we Lwowie i w Krakowie, 
ażeby objawiły swe zapatrywanie się i przed- 
stawiły p. Ministrowi wniosek co do terminu, 
w którym te zmiany w życie wejść mają a 
który termin najpóźniej na dzień 1 czerwca 
1876 ustanowionym być ma; 

b) iż uchwały Wysokiego Sejmu z dnia 
21 maja 1875 o reformę ustawodawstwa o 
należytościach prawnych i o reformę ustawy 
z 9 sierpnia 1854 w sprawach spadkowych 
sierocińskich przedłożono 22go lipca 1875 
Panom Ministrom skarbu i sprawiedli- 
wości. 

Przyjęto do wiadomości doniesienie 
c. k. Namiestnictwa o reskrypcie p. Ministra 
spraw wewn. z dnia 11 grudnia 1875 do 1. 
11.719 wydanego zgodnie z reskryptami c.k. 
Ministerstwa wojny i obrony krajowej, iż za- 
mierzony przez Radę miejską we Lwowie 
pobór opłaty czynszowej od pomieszkań, a 
mianowicie w tym punkcie, o ile dotyczy 
osób wojskowych, tudzież urzędników i sług 
państwa zamieszkałych bezpłatnie w budyn- 
kach rządowych, jako sprzeciwiający się u- 
stawom, nie może być wykonany w myśl $. 
108 statutu miasta Lwowa, gdyż erarialne 
budynki c. k. skarbu nie podlegają podatko- 
wi domowemu i niemogą być przedmiotem 
opłaty czynszowej na rzecz gminy 

Przyjęto do wiadomości pismo e. k. 
Prezydyum Namiestnictwa z d. 8 stycznia 
1876 do 1. 62 udzielające Wydziałowi kra- 
jowemu odpis rozporządzenia ministeryalnego 
normującego sposób prowadzenia ksiąg me- 
trykalnych ludności izraelickiej i donoszące 
zarazem, iż c. k. Rząd poczynił już odpo- 
wiednie zarządzenia w celu uregulowania 


sądów, tu- 


Przyjęto do wiadomości doniesienie ck. 
Prezydyum Namiestnictwa. 

I) iż w skutek wezwania Wydziału 
kraj. z d. 26 listopada 1875 do liczby 25744 
zarządziło c. k. Prezydyum w dn. 15 sty- 
cznia r. b. 

a) ogłoszenie szupasowych zarządzeń 
wydanych przez Wydział kraj. w dzienniku 
ustaw i rozporządzeń krajowych ; 

b) sporządzenie mappy szupasowej wraz 
z obliczeniem odległości pomiędzy pojedyń- 
częmi stacyami szupasowemi i wreszcie 

„ H) zawiadomienie c. k. Prezydyum Na- 
miestnictwa o cenach przyznanych przez Re- 
prezentacye zarządów kolei żelaznych dla 
transportów szupaśników koleją. 

Wydział krajowy zawiadomił o tem 
wszystkie stacye szupasowe za pośredni- 
ctwem okólnika wydanego do wszystkich 
Wydziałów powiatowych i do magistratów 
m. Lwowa i Krakowa. 

Ułożono budżet w rubryce kwaterunko- 
we żandarmeryi na r. 1877 a to w łącznej 
sumie 60.382 zł. wa. 

„ Wskutek odezwy tyrolskiego Wydziału 
krajowego wzywającej o oświadczenie zdania, 
czyli nie należałoby wnieść do Sejmu wnio- 
sek tej treści: „iż koszta wynikające z u- 
stawy państwa z d. 10 maja 1873 Nr. 108 
Dz ust. p. względem utrzymania i transportu 
korekcyonistów ponosić na państwowy fundusz 
sprawiedliwości“, objawiono zdanie iż galicyj. 
Wydział kraj. zeswej strony nie widzi potrze- 
by ani też nie uznaje stosowności podobnego 
wniosku do Sejmu kraj. 


(Dokończenie nastąpi.) 


SPRAWY MONARCHII i 


« — Wszystkie dzienniki wiedeńskie wi- 
tają z radością ugodę zawartę między Au- 
stryą a Węgrami i poświęcają tej sprawie 
osobne artykuły wstępne. Pomiędzy innemi 
pisze Presse: Nowa ugoda między Austryą 
a Węgrami przyszła już do skutku, Z za- 
strzeżeniem ratyfikacyi parlamentów w Wie- 
dniu i Budapeszcie wznowione zostały tra- 
ktaty międay Austryą a Węgrami na dzie- 
sięć lat i to nietylko traktat cłowy i han- 
dlowy, który był przedewszystkiem przed- 
miotem toczących się rokowań, ale także 
traktat co do kwoty, jaką obie części mo- 
narchii mają przyczyniać się do wspólnych 
ciężarów państwowych. Można więc obecnie 
być pewnym, że agitacya, która trwa już 
od kilka miesięcy i wobec zagranicy przed- 
stawia nas w świetle niekorzystnem, ustanie 
wkrótce i nie powtórzy się w r. 1877, nie 
ubezwładni naszej akcyi politycznej, nie 
wstrząśnie kredytu państwowego i nie przy- 
czyni się do odłożenia ekonomicznej rekon- 
strukcyi państwa na późniejsze czasy. Obe- 
cnie rozchodzi się już tylko o wypracowanie 
szczegółów ugody na ułożonych zasadach i 
ich przedłożenie parlamentom do  zatwier- 
dzenia. Jest to praca, która natrafi także 
na niejedną przeszkodę, ale zawsze nie w 
takim stopniu jak ułożenie głównych zary- 
sów ugody. Na wiadomość o zawarciu ugo- 
dy, zapytał niezawodnie każdy: Któż zwy- 


przymierze trzech monarchów brać na se-| | stosunków wyznaniowych gmin izraelickich. | ciężył? Na to pytanie nie ma w chwili obe- 
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poległego w czasie szturmu warowni, urato- 
wała cudowny wizerunek z niewoli. Unosi 
się Kochowski nad tym jej czynem - „chcia- 
ła, mówi on, obraz ów złożyć na wóz, niż 
tam pomieścić dzieci swoje, one drogie wę- 
zły miłości małżeńskiej.“ Ks. Andrzej z mia- 
nem proboszcza Tyneńskiego, został stróżem 
jego we Lwowie, a złożone przy nim „mo- 
bilia i kosztowności kościelne“, wciągnięto 
do akt grodzkich w Przemyślu. 

Dopiero po uspokojeniu buntów Pale- 
jowych w r.1717, powrócił wizerunek „opie- 
kunki kresowej* na Podole, pod osłonę ry- 
cerstwa polskiego, na którego czele stał Ste- 
fan Humiecki, wojewoda podolski, a ów- 
czesny Tynny posiadacz.. I stało się snać 
zadość wewnętrznej, duchownej ówczesnego 
społeczeństwa potrzebie, bo ludność groma- 
dnie zaczęła cudowne miejsce odwiedzać; 
były lata, w których dzień uroczystości, 
dzień festynu dorocznego (2 lipca) po 42.009 
osób do komunii przystępowało ; po czterech 
nawet i sześciu kapłanów pełniło tu nieu- 
stanną służbę. Zbiegowiska podobne w ja- 
kiejś miejscowości przyczyniają się zwykle 
do jej rozrostu, podniesienia handlu i t. d. 
Tutaj było inaczej; osada się nie powiększyła, 
Jarmarki dopiero na początku dzisiejszego wie- 
ku ustanowione, upadły ; widocznie ludzi gro- 
madziła tylko gorąca wiara, tylko nabożeń- 
stwo. 

Wizerunek Matki Boskiej Ormiańskiej 
w Kamieńcu dziwnym losom ulegał, a wę- 
drówki jego szczegółowo opowiedziane, spo- 
rą by księgę zapełniły. Słynął on już w Kry- 
mie w X stuleciu, na Podole przynieśli go 


rządów tatarskich. Pierwotnie umieszczony 
w kościółku pod wezwaniem Maryi, do dziś 
jako cerkiew egzystującym, a starszym od 
polskiego Kamieńca. 

Bogaty kupiec miejscowy, przybysz 
z pięknej Armenii, Sinan, zbudował nową 
wspaniałą świątynię dla „cudownej panienki*; 
wolę swoją uwiecznił w dokumencie mają- 
cym wszelkie cechy wschodniej krasy i pro- 
stoty zarazem: „Ja Sinan, syn Chotlu- beja, 
potwierdzam to pismo. Świadczę się przed 
Bogiem, przed św. Grzegorzem Illuminato- 
rem i przed rządcą tej oto dyecezyi, która 
ma być utworzoną, dziś zaś wobec księdza 
Jana, arcybiskupa wszystkiej Rusi i ziemi 
Wołoskiej, ten bowiem w obecnym czasie 
jest duchownym naczelnikiem naszym i wy- 
żej wzmiankowanej ziemi. Dałem obietnicę 
zbudowania świątyni pod wezwaniem św. 
Mikołaja cudotworcy, dzisiaj przy boskiej 
pomocy ukończyłem ją zupełnie, i ofiaruję 
ją Bogu, św Grzegorzowi Ecamiadzińskiemu 
Illuminatorowi, i rządcy dyec. tej prowincji. 
Czynię ją niezależną od władzy świeckiej : 
nikt nia ma prawa władać tym przybytkiem 
Pańskim — ani ja, ani dom mój, ani sy- 
nowie moi, ani pokrewni moi, jak bliscy, tak 
i dalecy. Jeżeli się kto odważy zagarnąć 
świątynię, ma być poczytywany za kłamcę 
i gwałciciela prawa, we wszystkich sądach 
poddany będzie karze, jak przez świeckich, 
tak i duchownych sędziów wymierzonej, ścią- 
gnie na siebie klątwę Boga, św. apostołów i 
patryarchów. Wyjątek tylko jeden: jeżeli 
który z synów moich, albo krewnych moich, 
zostanie kapłanem i będzie wyznawać naukę 


sobą władzę patryarchy Eczmiadzińskiego, 
temu tylko niech kościół część pewną z swo- 
ich dochodów udziela, żadnych innych wpły- 
wów mieć on nie powinien. Świadkiem tego 
com wyżej powiedział, jest Bóg i ludzie przy 
tem pisaniu obecni. Dokument ten ułożony 
847 r. ery armeńskiej (1398), marca 25 
dnia, spisany ręką dyakona Filipa, w obec- 
ności samego arcybiskupa.* Wspaniały ofia- 
rodawca złożył nadto w nowo wzniesionym 
kościele mszał kosztownie pisany, w Krymie 
w mieście Sorchat (Sudak) w r. 1349, do 
dziś przechowywany w archiwum świątyni... 
Otóż drobni owi, a cist prostaczkowie 
ewamieliczni, bili czołem przed „cudowną 
panienką* w ciemne a skromne szaty przy- 
braną; znosili jej cząstkę zysków i plonów 
zdobytych. Prócz zwykłych ofiar ze srebra, 
złota i kosztownych kamieni, znaków wdzię 
czności za zdobytą miłość, odzyskane zdro- 
wie, chowanie się potomstwa, wota w formie 
serc płomieniem gorejących, rąk, nóg, kole- 
bek, niemowląt wykutych ze srebra, (pod- 
czas gdy w Tynnej na wskróś szlacheckiej, 
wota te wyobrażały konie, kopie, miecze, 
tarcze i t. d.) prócz ofiar i ex-votów tych 
liczonych na dziesiątki pudów, skarbiec or- 
miański posiadał jeszcze bogate dywany, 
materye złociste a jaskrawe, pasy lite, ko- 
sztowne naczynią brązowe, perły uryańskie, 
łańcuchy misterne, wyroby a bursztynu i 
koralu, szaty bogate, portrety osób świad- 
czących kościołowi w ciężkie ze srebra ra- 
my wprawione... słowem tysiące drobnostek, 
służących do ozdoby ludzi i ich mieszkań. 


a R > : Z Skarbiec ów był poniekąd arką wy- 
pierws! koleniści w XUI wieku, jeszcze za | św. Grzegorza Illyminatora, i uznawać nad | chodźców, więc oprócz ksiąg regestrowych, 


| akt handlu osób prywatnych, rachunków 
funduszu bractw najrozmaitszych, testamen- 
i tów i zapisów, zawierał najdroższe dla nich 
i klejaoty — bo nadania i przywileje kró- 
lewskie, listy hetmanów i senatorów miej- 
scowych, świadczące o wierności wychodzców 
it. d. W taki to sposób wytłómaczyć tylko 
można uratowanie z rozbicia owych parga- 
minów, które dość poważną dziś jeszcze re- 
prezentują cyfrę. Wiedzieć bowiem należy, 
że Turcy łakomi byli na wszelkie papiery i 
stawili je na pierwszem po kosztownościach 
miejscu. 
Malil basza, po otrzymaniu emiru 
na gubernatorstwo podolskie , poprzedziwszy 
wjazd sułtana do Kamieńca, żądał przede- 
wszystkiem złożenia na ręce nowej władzy 
skarbów, tak kościelnych jak publicznych i 
prywatnych, okrom tego wszystkich doku- 
mentów, aktów, nadań, przywilejów, słowem 
„termanów“ upadłego rządu. Wizyty bisku- 
pie, księgi kapitulne, akta grodzkie ściągnął 
Basza natychmiast i do Carogrodu wysłał ; 
ziemskie zaś, których przewóz zą morze 
zbyt wielkiego wymagał kosztu, opieczęto- 
wał i wartę przy nich postawił, Następcy 
Halila baszy pilnowali ich, jak oka własnego. 
Podczas szturmu miasta (1687) przez kró- 
lewicza Jakóba Sobieskiego, dachy, pod któ- 
remi złożone były „papiery polskie* ciągle 
polewano; a po ewakuacyi Kamieńca jedno, 
co zastali komisarze królewscy w należytym 
| porzadku — to archiwum z aktami ziem- 
skiemi. 
Jakiż to przykład dla ludów cywilizo- 

wanych! Warto żeby pamiętały, że i od bar- 
burzyńców Czegoś nauczyć się można, 


cnej żadnej odpowiedzi. Odpowiedź wyczer- 
pującą będzie można dać dopiero po kilku 
latach, gdy wznowione traktaty zostaną w 
praktyce wypróbowane. Na razie tylko tyle 
jest pewnem, że zwyciężyła idea jedności 
państwa. 

— Pester Oorrespondenz podaje szcze- 
gółowe sprawozdanie z przebiegu rady mi- 
nistrów w d. 2 b. m. pod przewodnictwem 
Najj. Pana: Ugoda przyszła do skutku. 
Obejmuje ona wszystkie punkta , które sta- 
nowiły dotychczas przedmiot rokowań a za- 
razem obejmuje kwestyę kwoty. Na początku 
posiedzenia w duiu 2 b. m., które trwało 
do godz. 4 po południu ministrowie obu 
stron trwali przy swych żądaniach a dopie- 
ro później, powodowani interesami całej 
monarchii i względami na obecne położenie 
całej Europy, postanowili poczynić sobie 
nawzajem ustępstwa. Kwestya akcyzowa 
odpadła wskutek załatwienia kwestyi o wy- 
sokości kwoty. Kwestya bankowa została w 
ten sposób załatwioną, iż skarbiec kruszco - 
wy zostanie podzielony i każda dyrekcya 
bankowa otrzyma rozszerzony zakres działa- 
nia. Obydwa rządy przedłożą swym parla- 
mentom identyczne elaborata i będą bronić 
wniosków. Węgierscy ministrowie wyjechali 
do Budapesztu d. 3 b. m., gdzie mieli za- 
wiadomić stronnictwo liberalne sejmu wę- 
gierskiego o rezultacie konferencyi ministe- 
ryalnej z d. 2 b. m. 

— Najj. Pan rozporządził, ażeby kra- 
jowe komendy żandarmeryi nr. Si 10 (Za- 
grzeb i Klausenburg) zostały przydzielone 
do król. węgierskiego ministerstwa obrony 
krajowej. Nakazowi temu stało się zadość 
d. 1 b. m. i z tym dniem wystąpiły wymie- 
nione komendy żandarmeryi z związku sta- 
łej armii. 

— Na podstawie Najwyższego zezwo- 
lenia wydał p. minister wyznań i oświecenia 
statut dla chemiczno-technicznej stacyi do- 
świadczalnej, która jest częścią składową 
c. k. austr. muzeum dla sztuki i przemysłu 
w Wiedniu. Zakład ten ma przeprowadzić 
ściśle naukowe chemiczne badania na polu 
sztuki; badać nowe, a za granicą już za- 
prowadzone techniczne urządzenia ; wspierać 
fachowe szkoły sztuk pięknych i pouczać 
je o zastosowywaniu zasad chemii techni- 
cznej w celach przemysłowych. Zlecenia pry- 
watnych przemysłowców może przyjmować 
kierownik zakładu, radca rządowy Kosch. 
Chemicy, którzyby w tym zakładzie zamie- 
rzali nabyć praktycznego wykształcenia, 
mają zgłosić się do kierownika zakładu i 
wykazać się teoretyczną wiedzą.  Przyjmo- 
wać do zakładu może dyrektor muzeum w 
porozumieniu z kierownikiem zakładu. 

— Z efektów ogólnego długu państwo- 
wego , które na podstawie ustawy z 20 


nabierają większej wagi i w których ińtere- 
sowane są Austrya- Węgry, jako mocarstwo 
bezpośrednio graniczące i Rossya w skutek 
zaufania, jakie narodowości chrześcijańskie 
przyzwyczajone są pokładać w gabinecie Pe- 
tersburskim i sympatyach rossyjskiego naro- 
du. Niepodobieństwo utrzymania nadal istnie- 
jących dotychczas stosunków w Bośnii i Her- 
cegowinie uznały wszystkie rządy europej- 
skie. Głosy austryackie i rossyjskie, niemniej 
angielskie sprawozdania konsularne nie po- 
zostawiły żadnej wątpliwości pod tym wzglę- 
dem; rząd turecki dowiódł też od tego czą- 
su że powagi swej niezdoła nadal utrzymać 
wśród dotychczasowych stosunków 1 dotych- 
cząsowemi Środkami. Mocarstwa europejskie 
zgodziły się na doradzanie Porcie szeregu re- 
form. Ułożony przez rząd austryacko-węgier- 
ski w porozumieniu z rossyjskim, projekt re- 
form, zawierał tylko reformy najniezbędniej- 
sze, minimum tego, co uznano za konieczne, 
dla przywrócenia uporządkowanych stosun- 
ków w krajach na południe Dunaju. Ani po- 
wadze sułtana ani nietykalności panstwa tu- 
reckiego, nieubliżono tam wcale; złożono w 
ręce Porty dzieło stworzenia nowej epoki dla 
ludów, podlegających osmańskiemu panowa- 
niu. Rząd ottomański przyrzekł wykonać re- 
formy doradzone mu przez Europę, i przy- 


jął tak z jednej strony uroczyste wobec mo- 


carstw zobowiązanie, z drugiej strony zaś 
uznał prawo mocarstw do udziału w spra- 
wie usunięcia stosunków, które w dalszym 
swym rozwoju zagrażałyby pokojowi europej- 
skiemu. 

Reformy ogłoszone zostały przez Tur- 
cyę, lecz upłynęło odtąd cztery miesiące a 


jeszcze nigdzie nie wzięto się do dzieła, aby 


urzeczywistnić owe obietnice, w których nie- 


tylko honor rządu tureckiego, lecz także sło- 


wo mocarstw jest angażowane. Także ludność 


powstańcza przyjęła ze swej strony te refor- 
my, lecz żądała rękojmii ich wykonania, 
których Porta jak się zdaje, użyczyć nie jest 
w stanie. 


Zadanie dostarczenia tych rękojmii spa- 


da obecnie na mocarstwa, które już szanu- 


jąc same siebie, nie mogą pozwolić, aby o- 
bietnice ich we mgłę się rozpłynęły, i które 
uważają za potrzebne 
wstrząśnieniom osmańskiego państwa za po- 
mocą ograniczenia powstania. Powszechne 
interesa europejskie nie mogą nadal być na- 
rażone na szwank pod wpływem marazmu, 
którego fatalnym następstwom tylko przez 
wczesne wdanie się zapobiedz można.“ 


zapobiedz ciężkim 


(Wiadomości z Francyi.) 
Ministerstwo spraw zagranicznych za- 


przeczą wiadomości, jakoby ks. Decazes pro- 


ponował był zwołanie kongresu mocarstw 
podpisanych na traktacie paryskim. Gabinet 
paryski nie widział potrzeby zwoływania a 
raczej nie widział potrzeby ażeby pierwszy 
proponował zwołanie takiego kongresu dla 
zabezpieczenia praw Francyi na Wschodzie, 
poniewąż państwa bezpośrednio interesowane 
w kwestyi wschodniej działały zawsze w po- 
rozumieniu z mocarstwami gwarancyjnemi. 
Celem Francyi w wypadkach tureckich jest 
gwarancya pokoju w Europie przez porozu- 
mienie trzech rządów północnych, rząd fran- 
cuski zaś ma to silne przekonanie, że inte- 
resa Francyi w Turcyi nie zostaną pominię- 
te ani poświęcone przy ewentualnym trak- 
tacie czy też reorganizacyi. 

Minister oświecenia Waddington 


czerwca 1868 podlegają konwersyi, konwer- 
towano w kwietniu 1876 i zaciągnięto w 
księgi 11.084 zł. 19 cnt. w banknotach i 
11.069 złr. 23 cnt. w srebrze oprocentowa- 
nych, ogółem 22,153 złr. 42 ct. Do kon- 
wersyi pozostało jeszcze 2,846.879 złr. 97 
ct. w banknotach i 627.165 złr. 451/ą ont. 
w srebrze oprocentowanych, ogółem 3,474.045 
złr. 421/9 Ct. 


MSE OLDER A a BETA A O TA 


SPRAWY ZAGRANICZNE 


(Nordd. Allg. Zig © konferencyi w 


Berlinie)- 


Sygnalizowany nam telegraficznie arty- 
kuł Nordd. Allg. Zig. z powodu bliskiego 
zjazdu kanclerzy trzech mocarstw północnych 
w Berlinie, tak brzmi dosłownie: Spotkanie 
trzech dyplomatów na tem samem miejscu, 
gdzie trzej potężni monarchowie we wrzesniu 
1872 podali sobie rękę do przymierza trzech 
cesarzy, zdolne jest w wysokim stopniu ZWro- 
cić na siebie uwagę publiczną. Zawarte W r. 
1812 porozumienie wielkich mocarstw znala- 
zło dotychczas potwierdzenie we wszystkich 
kwestyach, mających związek z pokojem eu; 
ropejskim. Liczne usiłowania by zachwiać 
ten sojusz pokojowy, rozbiły się o lojalność 
monarchów i dobrą wiarę kierujących mini- 
strów. Spotkanie się monarchów w r. 1812, 
nie miało na oku celów specyalnych. Miało 
ono dla Europy to znaczenie, że państwo 
niemieckie z uzyskanej nieporównanemi po- 
wodzeniami potęgi swej mocarstwowej nie 
zamierza robić innego użytku, tylko w ści- 
słym sojuszu z naturalnymi sprzymierzeńca- 
mi swymi zabezpieczyć pokój, którego wszy- 
stkie narody zarówno potrzebują. Dalekie od 
roszczenia dla siebie na przyszłość owej prze- 
wagi, przeciw której właśnie zwycięzką prze- 
prowadziły wojnę, były Niemcy odtąd punktem 
Środkowym wszystkich usiłowań pokojowych 
a związek wielkich mocarstw zajął tem sa- 
mem miejsce przewagi, jaką Europa przez 
lat 20 przyznawała dyplomacyi napoleońskiej 
przeceniając jej siłę i jej środki potęgi. 

Nowe spotkanie trzech kierujących mę- 


żów stanu w Berlinie wywołane jest bez wą- 
tpienia ważnemi kwestyami, które na połu- 
dniowym Wschodzie Europy z każdym dniem 


przedłoży niebawem projekt ustawy o zakła 
daniu szkół gminnych i polepszeniu stosun- 
ków materyalnych nauczycieli szkół elemen- 
tarnych, Waddington przychylny jest rów- 
nież wnioskowi profesora i deputowanego 
Bert, który żąda, ażeby system pensyono- 
wania urzędników państwowych rozciągnięty 
był na inspektorów szkolnych, pomocników 
nauczycielskich przy szkołach elementarnych, 
nauczycieli i nauczycielki. W przyszłym ro- 
ku będzie najniższa pensya nauczyciela wy- 
nosiła 600 franków zaś nauczycielek 500 fr. 

— Nigra wróci jeszcze do Paryża i 
dopiero przy sposobności odwiedzin jednego 
z książąt włoskich na dworze petersburskim, 
odjedzie w charakterze pełnomocnika Włoch 


(Sytuacya w Serbli.) 


W Serbii, gdzie do niedawna panowa- 
ła taka głośna wrzawa wojenna, ucichło na- 
gle jakby na dane hasło. Być może, że wo- 
jownicza ludność przyszła wreszcie do 
przekonania, że wszelki poryw w tej chwili 
musiałby wypaść fatalnie. Serbia cała opa- 
sana jest żelazną obręczą wojsk tureckich, 
Siły tureckie skoncentrowane S4 nietylko 
pod Niszem w imponującej liczbie, lecz 
także pod Wyszehradem i  Widdyniem. 
Ogólna liczba wojsk tureckich, gotowych w 
danym razie wkroczyć do Serbii wynosi 
100.000 ludzi w znacznej części regularnego 
żołnierza. Milicya serbska, choćby wyruszyła, 
cała, nie byłaby w stanie powstrzymać a 
tem mniej pokonać tak znacznej siły. 


Gazeta Liw. z dnia 5 maja Nr 103. 


3 


Mając to przed oczyma, postanowili 
Serbowie zrobić wreszcie stanowczy zwrot 
pokojowy a to za pomocą manifestacyi w 
Konstantynopolu. Agent serbski, Magazyno- 
wicz z okazyi rozsiewanych w Europie wie- 
ści o wojennych zamiarach Serbii, oświad- 
czył z polecenia swego rządu, że lojalność 
Serbii w obec sułtana jest niezachwianą i 
zaprzeczył wręcz wszystkim niepokojącym 
pogłoskom. Minister spraw zagranicznych 
Raszyd basza wielce był zadowolony z tej 
dobrowolnej manifestacyi, zwłaszcza gdy mu 
oznajmiono oraz, że płatna 5go maja rata 


haraczu serbskiego w kwocie 100000 zł. 
zostanie w Widdyniu punktualnie wy- 
płaconą 


W obec tego zwrotu na rzecz pokoju, 
bardzo niewygodną jest rządowi postawa 
prasy serbskiej, która nieustannie wzywa do 
wojny. Książę pragnąc położyć kres tym 
ciągłym prowokacyom prasy wezwał do sie- 

ie ponownie Risticza i jego przyjaciół Ste- 
fezę i Gruicza podejmując z nimi na nowo 
zerwane przed 14 dniami rokowania o zło- 
żenie gabinetu. Książę przykłada wielką wa- 
gę do tego, aby nowy rząd wziął się suro- 
wo do prasy, gdyż tym sposobem tylko opi- 
nia publiczna może się uspokoić a świat 
handlowy być uwolnionym od paraliżującego 
wszelkie interesa przygnębienia. Risticz i 
Gruicz oświadczyli w obec księcia, że są za 
utrzymaniem neutralności, która jednak nie 
powinna wstrzymywać dokończenia uzbroje- 
nia. Widoki dla pp. Risticza i Gruicza są 
na razie dobre, gdyż stronnictwo konserwa- 
tywne stanowczo zrzekło się spuścizny po p. 
Kaljewiczu. 

Znany wódz powstańców hercegowiń- 
skich Mirosław Hubmayer przybył do Bel- 
gradu, licząc na to, że rząd powierzy mu 
dowództwo nad oddziałem ochotników. Na- 
dzieja ta zawiedzie go jednak, wiadome są 
bowiem powszechnie jego stosunki z preten- 
dentem Piotrem Karageorgowiczem, który, 
mówiąc nawiasem, znikł niedąwno bez śladu 
z teatru wojny. 


(Wiadomości z Grecyi.) 
Z Aten donoszą do P. C. pod d. 25go 


kwietnia : 

„Ministerstwo Komunduros rozpoczęło 
od dwóch dni wiceregencyę. Jakkolwiek za- 
kres działania takiej regencyi jest znacznie 
ograniczony ustawą z d. 4 stycznia b. r., to 
jednak gabinet jest świadom odpowiedzialno- 
ści, jaka na nim cięży. Regencya nie ma 
prawa zwoływanią lub rozwiązywania parla- 
mentu, nadawania orderów, wypowiadania 
wojny, zawierania traktatów, udzielania a- 
mnestyi i mianowania biskupów, pełnomocni- 
ków przy dworach zagranicznych i dożywot- 
nich urzędników. Z wyjątkiem dzienników 
stronnictwa Trikupis, które nie omieszkają 
krytykować regencyi, wyraża się cała prasa 
grecka z wielkiem zaufaniem o gabinecie 
dzisiejszym. 

Wyrok w procesie o symonię został wy- 
konany, gdyż zasądzonych Valassopulosa, Ni. 
kopułosa, Charitakisa 1 Oekonomopulosa osa- 
dzono w więzieniu i zarazem nakazano im 
pod surowością egzekucyi zwrócić koszta pro- 
cesu. Tylko biskupi oczekują jeszcze swego 
wyroka od generalnego synodu, który nie 
rozstrzygnął jeszcze, ażali czyny przez nich 
popełnione uważane być mają za symonię i 


czy skutkiem tego biskupi mają być pozba- | 


wieni godności kapłańskiej czy też tylko zło- 
żeni z urzędu biskupich. Biskupi mogliby je- 
szcze wyjść obronną ręką z tego nieprzyje- 
mnego zajścia, gdyby zrezygnowali z piasto- 
wanych godności, na coby władze kościelne 
milcząco przyzwoliły. Atoli zasądzeni biskupi 
zwołali konferencyę najzuakomitszych adwo- 
katów, których większość oświadczyła się 
przeciw rezygnacji. Skazanym ministrom 
zrobiono to ustępstwo, że umieszczono ich w 
więzieniu wojskowem zamiast cywilnem, które 
znajduje się w takim stanie, że według orze- 
czenia lekarskiego skazańcy musieliby ucier- 
pić na zdrowiu, gdyby im było przyszło od- 
siadywać karę w tem więzieniu. : 

. W pierwszych dniach maja rozpocznie 
się olbrzymi proces przeciw całemu gabine- 
towi Bulgarisa (odroczony do 3 paźdz.); o 
naruszenie konstytucyi, sfałszowanie proto- 
kołu obrad Izby i nielegalną agitacyę przy 
wyborach do parlamentu. Pięciu prokurato- 
rów Izby, którzy w procesie tym będą peł- 
nili funkcyę oskarżycieli, przesłało obszerne 
akta tego procesu prezydentowi trybunału 
specyalnego w myśl $ 80 konstytucyi. Na 
świadków dowodowych powołano 293 osób, 
między którymi znajdują się prawie wszystkie 
znakomitości polityczne Grecyi; z drugiej 
zaś strony powołał były prezydent gabinetu 
i minister wojny Grivas około 70 świadków 
odwodowych. _ 

Dawniej przyjmowała publiczność gre- 
cka dość obojętnie wiadomości, pochodzące 
z Konstantynopola o porażkach powstańców 
hercegowińskich; dziś zaś zajmuje się publi- 
czność nasza bardzo żywo wypadkami po- 
wstania i pochłania formalnie wiadomości 


donoszące o rozwoju stosunków na Wscho- 
dzie, zwłaszcza w Serbii i Czarnogórze. 

Armia nasza zaopatrzoną została kara- 
binami odtylcowemi systemu oficera artyleryi 
Mylona. Karabiny te, które wkrótce otrzyma 
także żandarmerya i konnica, okazały się w 
użyciu bardzo dobre. 

Ministerstwo oświecenia otrzymało de- 
peszę z Olimpii, że w ubiegłym tygodniu 
znaleziono tam w świątyni Jowisza dwa po- 
sągi, pochodzące z najświetniejszej epoki 
sztuki greckiej i przedstawiające Herculesa i 
Allasa*. 


KRONIKA 


Mianowania w armii. 


(Ciąg dalszy.) 

Lekarzami pułkowymi I klasy mianowani 
lekarze pułkowi II kl.: Mikołaj Seweryński 
przy komendzie generalnej w Zagrzebiu; dr. 
Ignacy Zitko przy szpitalu garnizonowym nr. 
15 w Krakowie i dr. Jan Wittenberger 
przy pułku ułanów nr. 4. 

Lekarzami pułkowymi II klasy mianowa- 
ni starsi lekarze: dr. Jan Swoboda przy 
pułku ułanów nr, 13; Franciszek W o jta przy 
pułku artyleryi polowej nr. 9; dr. Robert 
Schrottmann przy pułku piechoty nr. 56; 
dr. Eugeniusz Pokorny przy pułku piechoty 
nr. 50; dr. Konstanty Springer przy pułku 
piechoty nr. 23; dr, Bartłomiej Hahn z pułku 
piechoty nr. 66 przy pułku piechoty nr. 58; 
dr. Felix Kraus z pułku piechoty nr, 58 przy 
szpitalu garnizonowym nr. 16 w Peszcie i dr, 
Franciszek Patzelt przy pułku piechoty 
nr, 17. 

Rzeczywistymi starszymi lekarzami mia- 
nowani lekarze tytularni: dr. Franciszek 
Tschauner przy pułku ułanów nr. 4; dr. 
Ludwik Policky przy pułku ułanów nr 6; 
dr. Józef Pineles przy pułku piechoty mr. 
10 i dr. Karol Platzer przy pułku piechoty 
nr. 57, 

Kapitanem rachmistrzem I klasy mianowa- 
ny kapitan rachmistrz II kl. Ferdynand Cze r- 
m ak przy komendzie rezerwy pułku piechoty 
nr. 56. 

Kapitanem rachmistrzem II klasy poru- 
cznik rachmistrz Wawrzyniec Zolkiewicz 
przy komendzie rezerwy pułku piechoty nr. 29. 

Porucznikami rachmistrzami podporuczni- 
cy rachmistrze Antoni Bernitt i Karol 
Vógl, pierwszy przy pułku ułanów nr, 13, dru- 
gi przy pułku piechoty nr, 4l; a wreszcie 
podporucznikami  rachmistrzami  sierżanci i 
wachmistrze : Franciszek Czernek, przy puł- 
ku piechoty nr. 10; Franciszek Lötz z oddz, 
sanitarnego nr. 5 przy pułku piechoty nr. 9; 
Adolf Kreismann z pułku dragonów nr. 1 
przy pułku piechoty nr. 77 Karol Nowak 
przy pułku piechoty nr. 41; Wacław Ressel 
przy pułku piechoty nr. 13; Mikołaj Ra lica 
przy pułku piechoty nr. 55 i Franciszek Kopa 
przy p. piech. nr. 80. 

Porucznik pułku piechoty nr. 57 Emil 
Gräf, przydzielony do intendantury wojsko- 
wej w Peszcie, mianowany  podintendantem II 
klasy. 

Oficyał I klasy Teofil Radziszewski 
mianowany radcą rachunkowym przy wojskowej 
intendanturze we Lwowie. 

Zawiadowca Antoni br. Portner Höf- 
lein mianowany starszym zawiadowca II klasy 
przy wojskowych magazynach zapasowych we 
Lwowie, zaś oficyał I klasy Karol Meyner, 
przełożony apteki szpit, wojsk. nr. 14 we Liwo- 
wie, zawiadowcą aptek wojsk 

Charakter majora ad honores otrzymali 
przy sposobności przejścia w stan spoczynku 
kapitanowie I klasy Jan Lamatsch Waffen- 
stein z pułku piech. nr. 40 i Karol Bern- 
hardt z tegoż samego pułku, 

Starszymi lekarzami w rezerwie miano- 
wani wojskowi lekarze elewi: dr. Henryk Blu- 
menfeld przy szpitalu garnizonowym nr. 15 
w Krakowie; dr. Karol Kuhn ze szpitala 
garnizonowego nr. 2 w Wiedniu przy pułku 
ułanów ur. 3; dr. Franciszek Wonka, ze 
szpitala garnizonowego nr. 5 Bernie, przy puł- 
ku piechoty nr. 20 i dr. Fryderyk Hauser 
ze szpitala garn. nr. 6 w Ołomuńcu przy puł- 
ku piechoty nr. 77. 

(Dokończenie nastąpi.) 


== JE. p. Namiestnik, hr. Alfred 
Potocki, powrócił wczoraj wieczornym pocią- 
giem do Lwowa. 

= Naczelny dyrektor poczt gali- 
cyjskich, pan Antoni Schiffner, wyjechał wczoraj 
za kilkudniowym urlopem do Wiednia, 

— W kasynie mieszcząńskiem 
odbędzie się jutro pod artystycznem kie- 
rownictwem pana Ludwika Marka  wieczo- 
rek muzykalny, którego program jest nastę- 
pujący: 1) Koncert Mendelsohna, odegra pan 
Piotr Douillet, uczeń p. Marka, 2) Sei troppo 
bella , odspiewa pni A. L 3) Rapsodya wẹ- 


gierska F. Liszta i walec koncertowy Marka. 


odegra panna D. 1)Pieśń Abia Om kocha i ma 
zurek, odspiewa pani A. L. 5) Andante na 
dwa fortepiany Brühla 1 duo z Euryanlhe 
na dwa fortepiany Webera, odegrają panna P. 
L. i p. Marek. Początek o godzinie 8 wieczo- 
rem, Bilety można zamawiać u marszałka ka- 
syna, 

(8) Rozlegią jaskinię podziemaą 
odkryto przypadkowo w tych dniach w Zofi- 
jówce, w pobliżu kościoła św, Zofii, na górze 
przy drodze wąwozowej do owego kościółka 
wiodącej. Przy wykorczowywaniu drzewa zapa- 
dła się w jednem miejscu ziemia tak głęboko, 
że trzeba było spuszczać się po drabinie dwa 
sążnie w dół, ażeby stanąć znów na twardym 
gruncie, Pierwsza to jednak była kondygnacya 
jaskini, jak się później przekonano. Z dalsze- 
go zagłębienia dopiero rozchodzą się poziomo 
trzy chodniki tak przestronne, że człowiek wy- 
prostowany swobodnie w nich przechadzać się 
może. W jednym z tych chodników osoby któ- 
re zwiedzały jaskinię zaszły 10 sążni, w dru- 
gim nawet 20 sążni, lecz dalej dotrzeć nie 
zdołały, ponieważ zagłębiający się coraz więcej 
chodnik zalany jest po części wodą  zaskórną. 
W ścianach chodników, prowadzonych przewa- 
żnie w pokładzie gliny i opoki, znajdują się 
liczne zagłębienia, framugi, ściany zaś same po- 
kryte są mnóstwom napisów, z których jeden 
sięga roku 1505. Jest wszelkie podobieństwo, 
że jaskinia ta w czasie najść tatarskich i ko- 
zackich służyła okolicznej ludności za kryjówkę. 
Położona jest zresztą zbyt daleko za obrębem 
dawnych fortyfikacyj lwowskich. ażeby przypu- 
szcząć można, że wchodziła kiedy w system 
tych fortyfikacyi, jako n. p. komora min lub 
coś w tym rodzaju. Nasi panowie archeologo- 
wie zapewne po dokładnem obejrzeniu miejsco- 
wości i podziemnych chodników tudzież po 
odczytaniu napisów na ścianach jaskini powie- 
dzą nam o niej coś pewniejszego i zdołają 
odtworzyć związek zachodzący pomiędzy nią a 
przeszłością naszego miasta, 

„„ Pożary. W nocy na 27 kwietnia 
wybuchł pożar w domu Bartłomieja Żurako- 
wskiego w miasteczku Baryszu w powiecie 
Buczackim i objął wnet budynki sąsiednie. Po- 
gorzało pięciu gospodarzy. Niezabezpieczona 
szkoda wynosi 1265 zł. Podejrzane o podłoże- 
nie ognia indywiduum jest uwięzione, 

Tegoż dnia z południa w gminie Cze- 
chach w powiecie Brodzkim, wszczął się pożar 
który zniszczył zabudowania 17 gospodarzy. 
Przyczyna pożaru tego dotychczas nie została 
zbadana, 

„łą Nieszczęśliwy wypadek. Dnia 
22 kwietnia urlopnik Mikołaj Korol, zatrudnio- 
ny przy Tartaku parowej w Tychej, w powie- 
cie Staromiejskim, ugodzony został drzewem w 
bok tak silnie, iż wskutek tego wkrótce życie 
zakończył. Śledztwo sądowe wdrożone. 

Iwan Krywko, włościanin z Korniowa, w 
powiecie Horodeńskim, dnia 2 b. m. późnym 
wieczorem powracając z karczmy w stanie nie- 
trzeźwym do domu, wpadł do potoku i u- 
tonął. 

— Jednym z najstarszych ofice- 
rów w Europie jest cesarz niemiecki Wilhelm 
III. Porucznikiem bowiem został mianowany 
d. 1 stycznia roku 1807, a zatem przed 69 
laty. 

— Tyfus objawił się epidemicznie w 
różnych miejscowościach Dalmacyi, głównie po- 
między wojskiem, a przyczyną ma być z jednej 


strony zbytnie skupienie ludzi na  leżach 
pogranicznych , a z drugiej szkaradne powie- 
trze, 


— Batalion dziennikarski. W ar- 
mii szwajcarskiej batalion solurski nr. 50 liczy 
pomiędzy oficerami swymi samych prawie dzien- 
nikarzy, z tąd nazwano go też batalionem 
dziennikarskim, Redaktor solurskiego Tagbl. 
jest jego komendaatem, redaktor Indep. kwa- 
termistrzem, reduktor Angeig. poruczn, a reda- 
ktor Landbote podporucznikiem. 

— Droga żelazna przez Saharę 
Już to na projektach w wieku dziewiętnastym 
nie zbywa. Świeżo znów p. Deponchel, naczel- 
ny inżynier departamentów Aude,  Herault i 
Gard, wystąpił ze śmiałym projektem wybudo- 
wania odnogi drogi żelaznej algiersko-orań- 
skiej od stacyi Milinah począwszy przez całą 
Algierię, aż do krainy Tuarik, z kąd później z 
łatwością mogłaby być przedłużoną aż do Tim- 


buktu nad Nigrem. Jeszcze później zaś mogły 
by powstać liczne rozgałęzienia tej kolei w 


różnych kierunkach pustyni Sahary, a uczeni 
podróżnicy zwiedzali by wtedy te strony, do- 
tychczas tak nieprzystępne, z wagonów  lszej 
klasy ! 

— Trzęsienie ziemi dało się czuć w 
dniu 28go kwietnia około godziny siódmej z 
rana na wyspie Sycylii 1 jednocześnie prawie w 
Rzymie, 
s t Emil Löhr, znakomity malarz kra- 
jobrazów, zmarł w zeszłym tygodniu w Mona- 
chium, przeżywszy lat 67. 

— Sąd admiralicyi ukończył d. l b. 
m. w Londynie rozprawy w procesie o zderze- 
mie się parowca »Strathclyde« z okrętem «Fran- 
conia.« Adwokat pierwszego z tych statków 
Butt wywodził, że obowiązkiem było »Franco- 
niie wyminąć »Strathelyde« a po uderzeniu dać 
mu pomoc. Bgnjamin, obrońca »Franconiie przy- 


A 


znał, że okręt ten był nagannie kierowany, ale 
zaprzeczał kompetencyi sądów angielskich, gdyż 


»Franconia« jest okrętem zagranicznym, wiozła | 


podróżnych z portu zagranicznego do portu za- 
granicznego; a nadto »Strathclyde« zasługuje 
na naganę, gdyż mie zwolnił w swoim pędzie 
dość wcześnie i płynął niezwykłym torem. 0- 
brońca wyraził w końcu przekonanie, że sąd 
uzna, iż kapitan Keyn nie pozostawił umyślnie 
podróżnych ich losowi. Sędzia prewodniczący od- 
roczył wydanie wyroku ze względu na wielką 
ważność sprawy i w obec zastrzeżeń przez o- 
brońcę podniesionych, 


Notatki literacko-artystyczne. 


— Konkurs listoryczny. Komisya 
Towarzystwa przyjaciół nauk w Poznaniu wy- 
brana do obmyślenia zadania konkursowego tre- 
ści historycznej, uchwaliła temat następujący : 
»Pogląd na dzieje Słowian zachodnio-północnych 
między Elbą a granicami dawnej Polski, od cza- 
su wystąpienia ich na widownię dziejową aż do 
utraty bytu politycznego i znamion narodowych. * 
Szczególnie zaleca się uwzględnić: a) związek 
etnograficzny między pomienionemi plemionami 
słowiańskiemi a ludnością Polski Piastowej; b) 
stan kultury tychże plemion w owej epoce, mia- 
nowicie z rzutem oka na religią, na zwyczaje 
i obyczaje, na ustrój polityczny i społeczny, na 
stan rolnictwa, przemysłu i handlu, budownictwa 
i sztuki, jaka wówczas była w ogóle; dalej c) 
zewnętrzny przebieg dziejowych wypadków ze 
szczególnem uwydatnieniem wydarzeń, które spo- 
wodowały w różnych stronach Słowiańszczyzny 
północno-zachodniej ostateczną katastrofę rozma- 
itych plemion; d) wreszcie stosunek między te- 
miż plemionami a Polską. Wydział przyjął do 
wiadomości powyższe sprawozdanie komisyi, po- 
zostawiając wyszczególnienie warunków konkur- 
su zarządowi Towarzystwa Przyjaciół Nauk, 
Nadmienimy tu tylko, że nagroda konkursewa 
wynosi 500 tal, 

co Biblioteka przedruków. W Kra- 
kowie powstało świeżo wydawnictwo, które za- 
szczyt przynosi firmie księgarskiej p. Friedleina, 
a zaliczonem być może do najpożyteczniejszych 
przedsięwzięć wydawniczych na niwie piśmien- 
nictwa naszego. Biblioteka przedruków, której 
wierać ma wznowione edycye dawnych utworów 
polskich z wieku XVI, XVII i XVII, które 
bądźto od niepamiętnych czasów wyszły z obie- 
gu księgarskiego, bądź niegdyś w niewielkiej 
liczbie egzemplarzy, tłoczone jeszcze za czasów 
Rzeczypospolitej polskiej, przechowywane są dzi- 
siaj zaledwo w skarbnicy kilku pierwszorzędnych 
bibliotek publicznych. Treść zawarta w obu 
pierwszych tomikach może być poniekąd wska- 
zówką natury i celu tego wydawnictwa. Znajdu- 
jemy tu w tomie pierwszym Bartłomieja Zimo- 
rowicza Hymny na uroczyste święta, wydane 
po raz pierwszy w r. 1640, w drugim Erazma 
Glicznera Książki o wychowaniu dzieci dru- 
kowane w. r. 1558 Dziś, kiedy literatura na- 
sza przybiera charakter coraz kosmopolityczniej - 
szy, kiedy znajomość obyczaju domowego coraz 
bardziej się zaciera, w porę przychodzi to wy- 
dawnictwo, mające odświeżyć tradycye swojskie 
i odwołać z odmętów zapomnienia myśl ojczy- 
stą z jej odrębnemi zapatrywaniami na wszystko 
co nas otacza i co stanowi atmosferę moralną 
bytu naszego Dla badań zaś językowych otwo- 
rzy się tu nowe źródło, danym zostanie nowy 
bodziec i wznowi się może skuteczny popęd do 
kształcenia mowy literackiej, tak fatalnie dziś 
skoszlawionej, na wyborowych wzorach polskiego 
piśmiennictwa z czasów, kiedy mniej nieprzyja- 
źnych wpływów sprzymierzało się ku zepsuciu 
naszego języka, Dla uczonych zarówno jak dla 
młodzieży wydawnictwo to pana Friedleina, mo- 
że stać się prawdziwą wygodą i pomocą; byle 
tylko zwyczajna u nas obojętność ogółu nie zni- 
weczyła rychło i tej inicyatywy. Dodać wreszcie 
należy, iż redakcya Biblioteki przedruków po- 
ruczoną została w nader odpowiednie ręce dr, 
Władysława Wisłockiego, przed kilku laty ku- 
stosza Biblioteki Ossolińskich, a obecnie podo- 
bny piastującego urząd w Bibliotece Jagiellońskiej, 
jednego z najgruntowniejszych bibliografów na- 
szych. 

co Józet Szermentowski, jeden z 
najdziełniejszych pejsażystów naszych, mieszka- 
jący w Paryżu, od dłuższego już czasu, dotknię- 
ty jest ciężką, obłożną chorobą. Paryski kores- 
pondent Wieku, donosząc o tem, dołącza ze 
swej strony uwagi, zasługujące na powtórzenie: 
«Lenartowicz pędzla, tak sympatyczny, tak ser- 
deczny, tak na wskróś polski pejsażysta, Józef 
Szermentowski, od kilku tygodni ciężką złożony 
chorobą. Klimat tutejszy jest dla niego wido- 
cznie szkodliwym; eo rok w porze zimowej jest 
cierpiącym, tym razem stan jego, zdaniem leka- 
rzy jest niepokojący. Miejmy nadzieję że i tym 
razem podźwignie się jeszcze ze swej słabości 
i będzie mógł wkrótce odżywić się i wzmocnić 
swoje siły widokiem naszych skib i łanów, wo- 
nią naszych lip i nadwiślańskich topoli, które 
tak ukochał i które z taką miłością i prawdą 
umiał odtwarzać, Takie są życzenia i takie na- 
dzieje tych co go kochają t. j. tych wszystkich 


niach, zbiera się w pośród naszej artystycznej 
kolonii w Paryżu komitet, zamierzający zająć 
się urządzeniem z dziel pędzla i dłuta osobnej 
wystawy, a następnie przedaży publicznej prac 
przez każdego z artystów na ten cel ofiarowa- 
nych, aby choremu koledze dopomódz do szu- 
kania w rodzinnych Karpatach polepszenia sta- 
nu zdrowia. Taki sposób podania koleżeńskiej 
przyjaźnej ręki, równy zaszczyt przynosi obu 
stronom. Jak tylko ta poczciwa myśl wejdzie w 
stadyum wykonania, nie wątpię, że 1 nasi arty- 
ści w kraju zechcą przyłożyć się do dania jej 
jak najszerszego rozwinięcia, albo nadsełając tu 
swoje prace, albo urządzając u siebie podobną 
wystawę i sprzedaż, Takich przykładów solidar- 
ności artystów tutaj niebrak przy każdej spo- 
sobności, i to stanowi jednę z najwydatniej. 
szych stron rzeczywistego Życia i znaczenia 
sztuki we Francyi Podobne przykłady warte 
są naśladowania, « 


Rada miasta Lwowa. 


(Posiedzenie z dnia 1 maja ) 

(X) Przewodniczący p. Jasiński za- 
wiadomił Radę o rezultacie wyboru dolega- 
tów, dokonanego na posiedzeniu Rady w d. 
27 z. m. Zostali wybrani pp. Wieczynski, 
Dąbrowski, Piątkowski, Dębkowski, Kulczy- 
cki, dr. Madejski, Szwedzicki, Groman, Fi 
lipowski, Dymet, Południewski, Wierzbicki, 
Mozer, Tepa, dr. Jekeles, Michniewicz, dr. 
Gerstman, Bałutowski, Zacharjewicz — ra- 
zem 19. Ponieważ liczba delegatów Rady 
miejskiej ma wynosić 20, przeto zarządził 
p. przewodniczący wybór dwudziestego dele- 
gata z grona sekcyi III. Wybór padł na p. 
szemelowskiego. Wybór zastępcy pierwszego 
wiceprezydenta Rady z grona delegatów na- 
stąpi na najbliźszem posiedzeniu Rady. 

Woźni miejscy założyli osobne stowa- 
rvzyszenie p. n.: Stowarzyszenie woźnych ce- 
lom grzebania zmarłych członków. Wypra- 
cowano statuta, które zostaną przedłożone 
Wys. Namiestnictwu do zatwierdzenia. W tych 
statutach zawarty jest paragraf orzekający, 
iż na wypadek rozwiązania tego stowarzy- 
szenia, ma z funduszów jego powstać sty- 
peondyum. Nim jednak to stypendyum będzie 
mogło wejść w życie, ma reprezentacya 
miejska zarządzać funduszem. Stowarzysze- 
nie woźnych uprasza tedy Reprezentacyę 
miejską 0 przyjęcie na siebie zarządu ma- 
jątku na wypadek rozwiązania stowarzysze- 
nia. Rada przychyliła się do tej prośby. 

Rada dała przyrzeczenie przyjęcia do 
gminy p. Józefowi Rychterowi, profeso- 
rowi przy akademii technicznej we Lwowie, 
rodem z Kongresówki, za opłatą taksy 10 zł. 

Na wniosek właściwej sekcyi uchwaliła 
Rada umundurować miejską służbę budo 
wniczą kosztem 3824 zł, w tea sposób, w ja- 
ki została umundurowaną straż miejska, 
Przy tej sposobności podniosła sekcya wnio- 
sek. ażeby dotychczasowy dozorca gmachu 
ratuszowego pełnił w pewnych godzinach 
dziennych obowiązki portiera w gmachu 
ratuszowym. Sprawa ta nie mogła być pod- 
daną pod obrady i na wniosek p. Kulczy- 
ckiego została odesłana do magistratu ce- 
lem postawienia stosownego wniosku. 

P. Simon zdawał sprawę w imieniu 
komissyi dóbr z kwestyi wydzierżawienia 
folwarków miejskich Biłohorszcze i Lewan- 
dówka. Wpłynęły trzy oferty, ale żadna nie 
odpowiadała warunkom licytacyjnym Ko- 
missya wnosi tedy zgodnie z magistratem, 
ażeby odrzucić wszystkie trzy oferty i roz- 
pisać nową licytacyę na wydzierżawienie 
tych folwarków pod warunkami pierwotnemi. 
Rada przyjęła. 

P. Kulczycki zdawał sprawę ze 
zmiany $ 18 porządku czynności Rady miej- 
skiej. Nim przystąpił do właściwego wniosku 
sekcy! w tej sprawie, zawiadomił Radę, że 
znowu dwaj radni składają mandaty, a mia- 
nowicie pp. Karol Wild i Karol Blech- 
schmidt. P. Wild, w piśmie wystosowa- 
nem do prezydenta miasta usprawiedliwia 
swą rezygnacyę tem, iż „bez zaniedbania 
żywotnych interesów własnych“ nie może 
pełnić zaszczytnego urzędu radnego. 

Sekcya proponuje przyjąć tę rezygna- 
cyę a zarazem upoważnić prezydenta magi- 
stratu do wypowiedzenia p. Wildowi uzna- 
nia rady za wieloletnie i sumienne pełnienie 
obowiązków radnego. Rada przyjęła te wnio- 
ski, równie jąk wniosek sekcyi co do przy- 
jęcia rezygnacyi p. Blechschmidta z godności 
radnego. 

Bo ustąpieniu pp. Wilda i Blech- 
schmidta ubyło Radzie 24 członków, a mia- 
nowicie: sześciu radnych zmarło, 13 ra- 
dnych rezygnowało z tej godności, 2 radnych 
musiało ustąpić w skutek ogłoszenia kon- 
kursu do majątku a trzech z powodu obję- 
cia miejskich przedsiębiorstw. W myśl sta- 
tutu okazuje się potrzeba zarządzenia wy- 
borów uzupełniających. Sekcya pro- 
ponuje tedy rozpisać wybory uzupełniające 
do Rady miejskiej w miejsce 24 radnych, 


eo go znają, Žeby nie poprzestać na życze. | Wybory mają odbyć się w jednym dniu. 


Rada przyjęła te wnioski. Wybór ko- 
misyi do wyborów odbędzie się na nastę- 
pnem posiedzeniu. 

W skutek tych uchwał oświadcza pan 
Kulczycki imieniem sekcyi, iż cofa wnio- 
sek zmiany $ 13 porządku czynności Rady 
miejskiej, albowiem wniosek ten byłby na 
razie zbytecznym. (Zmiana $ 13 stanowić 
miała, że samo wniesienie oferty na przed- 
siębiowrstwo miejskie, nie pozbawia mandatu 
i że nawet w razie objęcia jakiegoś przed- 
siębiorstwa, dopiero pełna Rada decyduje o 
ustąpieniu radnego.) 

Dla urzędników miejskich, tudzież dla 
wdów i sierot po tych urzędnikach , utwo- 
rzyło miasto osobny fundusz emerytalny a 
Rada miejska uchwaliła statut emerytalny. 
W myśl tego statutu wpływa na zasilenie 
funduszu emerytalnego jedna czwarta część 
wszystkich interkalaryów a gmina przyczy- 
nią się corocznie znacznym datkiem, który 
musi w końcu dojść do wysokości 15.000 
złr. Datki te roezne na rzecz funduszu eme- 
rytalnego, są dla gminy wielkim ciężarem 
na razie przeto komisya emerytalna wnosi: 
1) aby fundusz emerytalny urzędników złą- 
czyć z funduszem gminy, 2) który będzie 
wypłacał emerytury. 3) Prawa i obowiązki 
urzędników miejskich co do funduszu eme- 
rytalnego, pozostają niezmienione. 4) Komi- 
sya emerytalna wypracuje stosowne wnioski 
zmiany statutu emerytalnego, poczem zosta- 
nie rozwiązaną. 5) Kwota 5000 złr. zao- 
szczędzona dotychczas na rzecz funduszu 
emerytalnego zostanie ulokowaną w galic. 
kasie oszczędności. 

Rada przyjęła 


wszystkie 
wnioski komisyi. 


powyższe 


Na poufnem posiedzeniu stabilizowała 
Rada p. Czapelskiego na posadzie dy- 
rektora miejskiej szkoły ludowej u ś. Anny, 
a p Hochbergera na posadzie dyrektora 
miejskiego urzędu budowniczego 


GOSPODARSTWO | HANDEL 


Przegląd handlowy. 


Lwów dnia £ maja 1876 r. 
(Oryginalne sprawozdanie Gazety Lwowskiej. 


(B) Ruch handlowy w zeszłym- tygo- 
dniu był w ogóle ożywiony i także na wscho- 
dnich stacyach granicznych dowóz zboża 
większy, jakkolwiek tylko w jakościach mier- 
nych z powodu, iż dłużej zachować się nie 
dadzą. Ceny zboża w Rosyi podskoczyły 
z powodu posuchy, ale spodziewać się nale- 
ży, iż spadłe świeżo deszcze, tamę położą 
wzmagającej się tendencyi tem bardziej, że 
oziminy wszędzie bujne. Ceny były następu- 
jące: w Czerniowcach za pszenicę prze- 
dnią 9.25 zł., za żyto 5.65 zł od korca; w 
Brodach za pszenicę 4.50 do 6 rubli, za 
żyto 3.40 do 4 rubli, w Stanisławowie 
za pszenicę 9 do 9.40 zł., za żyto 6.80 do 
7 zł, w Stryju za pszenicę 9 do 9.40 zł., 
za żyto 7 do 1.20 zł. 

Ruch towarowy na kolei Karola Lu- 
dwika wynosił w zeszłym tygodniu około 
8,649.600 kg. oprócz 732.400 kg. węgla i 
8600 sztuk żywego bydła. Mianowicie skła- 
dały się transporta ze zboża różnego rodza- 
ju w ilości około 2,543.200, z mąki i pro- 
duktów mącznych około 389.900, z drzewa 
budulcowego, desek i t. p. około 499.500, 
nafty 1 wosku ziemnego około 49.300, spi- 
rytusu około 107,700, jaj około 334.800 kg., 
na resztę złożyły się różne towary i 915 
sztuk wołów, 44 sztuk cieląt, 7328 sztuk nie- 
rogacizny 1 253 sztuk koni. 

Ruch towarów na kolei Lwowsko- 
Czerniowieckiej znacznie się zwiększył 
przeważnie w transportach zboża, drzewa i 
produktów mącznych. Cyfra transportu wy- 
nosiła ogółem 5,277.811 kg. i 5379 sztuk 
hydła, z czego przypada na ruch ku zacho- 
dowi 8,887.100 kg., 1277 sztuk wołów i 
4102 sztuk nierogacizny, zaś na ruch ku 
wschodowi 1,890.711 kg. Mianowicie składa- 
ły się transporta ze zboża różnego rodzaju 
1.566.400, mąki i mącznych wyrobów 128.900, 
drzewa budulcowego, desek it. p. 1,978.500 
kamieni i wapna 73.600, węgla kamiennego 
52.200, spirytusu 46.400 kg., na resztę zło- 
żyły się różne towary i 5.379 sztuk bydła 
Żywego. 

Ruch towarowy na kolei Dnie- 
strzańskiej bardziej był ożywionym, 
Jak w tygodniu ubiegłym i wynosił ogółem 
902.084 kg., na które skłądały się następu- 


jące główne artykuły: wosku ziemnego i na- 


fty 161.779, parafiny i świec parafinowych 
32.564, zboża i mąki 140.751, piwa 31.896, 
drzewa budulcowego, desek, gontów i t. p. 
156.125, żelaza i towarów żelaznych 26.578, 
mięsa świeżego 10.274, soli 94.200, skór 
2.912 kg., na resztę złożyły się różne to- 


'wary. 


Ruchtowarowy na kolei Arcyksięcia 
Albrechta wynosił ogółem 1,925,382 kg. 
i 9.652 sztuk nierogacizny włącznie z to- 
warami przysłanemi z obcych kolei, których 
cyfra wynosi 502.482 kg. 

Ważniejsze artykuły na stacyach na- 
dane były: zboże różnego rodzaju 164.473, 
mąki i mącznych wyrobów 35.250, drzewa 
budulcowego 329.800, kartofli 7.251, soli 
30.645, kamieni 153.750, spirytusu 6.047, 
jaj 565 kg., na resztę złożyły się różne to- 
wary. 


— '"rzynaste <ciągnienie losów 
pożyczki premiowej miasta Krakowa, odbyte 
dnia 2 maja 1876 roku w Krakowie. Główne 
wygrane: nr. 7350 15.000 złr., nr. 31702 
2000 złr., po 500 złr. wygrały nr. 12508 i 
69914. Po 30 złr. wygrały numera: 905, 
1042, 1182, 1334, 1545, 1955, 2083, 2818, 
3484, 4123, 5336, 5631, 6595, 7448, 5408, 
8690, 8760, 9246, 9454, 9767, 10862, 11467, 
11534, 11778, 11827, 11887, 12557, 12818, 
13241, 15954, 15996, 16569, 16698, 16598, 
17174, 17220, 17286, 18896, 20015, 21168, 
21322, 22076, 22891, 22648, 23514, 24342, 
95207, 27138, 21586, 28554, 29211, 29628, 
29723, 29985, 30275, 30716, 31724, 31786, 
392165, 32191, 33961, 34636, 35720, 36208, 
38294, 39969, 41170, 41309, 42067, 42727, 
42764, 42767, 42917, 43816, 43325, 48716, 
43849, 46376, 46459, 47236, 48301, 50734, 
51019, 52311, 52486, 53037, 53415, 53985, 
54898, 58103, 58480, 58773, 59142, 50988. 
60340, 61105, 61425, 62799, 62994, 63237, 
65194, 617521, 67570, 69704, 787v4, 74088. 

Wypłata nastąpi w 6 miesięcy po cią- 
gnieniu w kasie miejskiej krakowskiej. 

Następne ciągnienie odbędzie się dnia 
9 września 1876 r. 

Numera wyłosowane i dotąd nie wy- 
płacone : 1721, 4008, 4087, 4099, 4519, 
5067, 8970, 10627, 10515, 10917, 11081, 
18165, 19547, 22075, 81781, 41591, 46090, 
53014, 66074, 70006, 18717, 73877. 


— Ceny zboża i produktów we 
Lwowie. Sprawozdanie tygodniowe Izby han- 
dlowej i przemysłowej za czas od 22 do 29 
kwietnia 1876. 


Zboża. Pszenica za 100 kilogr. od złr. 
9:50 do 10-—. Żyto za 100 kilogr. od złr. 
— —do7:20. Jęczmień za 100 kilogr. od złr. 
—--—— do 8:25. Owies za 100 kilogr. od złr. 
g-— do 1040. Hreczka za 100 kilogr. od złr. 
—1'-__ do 5'75.  Kukurudza zeszłoroczna za 
100 kilogr. od złr, *— do 6:—. Kukurudza 
nowa za 100 kilogr. od złr. —'— dośŚ*dU. 

Zboża strączkowe. Groch do goto- 
wania za 100 kilogr. od złr. —— do 7750. 


Groch pastewny za 100 kilogr. od Ai == 
do 6—. Fasola za 100 kilogr. od złr. — — 
do ——, Wyka za 109 kilogr, od złr. —— 
do 6:50. 

Nasiona. Koniczyna najprzedniejsza za 
100 kilogr, od złe, —— do — — przednia 


za 100 kilogr. od złr, —*— do —'—, średnia obradowano nad projektem konstytucji. 


p 


Cennik lwowskiej izby handlow. i przemysł. 
Lwów, dnia 4 maja 1876 


płac, | żądają 
walutą austr. 


„| 6t, zir. et 
Kol. g. Kar. Ludw. po 200zł. m.k. |186— |188|— 
Kol. lwow.-czer.-jas. p 200 n m a 123-— |125|— 
Banku hip. gal. po 200 zł. w. 3.5 |228/— |230— 
Ranku kredyt.gal. „ 200 „ n» Bl217= |219— 

2. Listy zast. za 100 zł. = 
Tow. kredyt. galic. 60/ w. a.. g| “370 | 84/70 

+ j Of wo. 2| 7750 | 78/50 

w B , Bojo okresow. | 83 70 | 84/70 
Banku hyp. galic, 60/, w. a. 8650 | 87/50 

3. Listy dłażne za 100 zł. - 
Jal. zaki, kreu. wiość. po 60/ w.a.$,| 95|— | 96— 

Dgóln. roln. kred. Zakł, dla Gal. $ 
* Bukow. 60/o los, w 16 lat. . | 90|40 | 91/40 
Fow. kr m. Gg w. a. w 16 lut - = 
n » 2 W 30 ;, m = |= pe |" 

4. Obligi za 100 zł. a 
„udemniz. gale, fa m.k.. . . 2.| 85|50 | 86/50 
Pożyczki kraj. z r. 1873 po 60jaw.m £| 90}— | 9125 

5. Losy p 
Miaste Krakowa . . . 211450 | 16|-— 
Staniglawow a 17150 | 19/50 

6. Monety. 
Dukat Holenderski 5/48 5158 
Dukat Cesarski 5|55 5|65 
Niapoleonć 'or 950 9/60 
Pół imperyż . « >» 9/66 9/85 
Rubel rossyjuki srebrny . 1/56 1/66 
m | papierowy. >» 1154ta] 11561); 

100 Marek niemieckich . » 58/50 | 59/50 
Srebro . 102)50 |t04|50 
Kupony w srebrze 102|— |104|/— 


(1974 1—3) 
L. 2428. W Radymnie została otwartą 


(1971 1—3) Bdykt 

L. 1430/cyw. C. k. sąd powiatowy w 
N:epołomicach, niniejszem ogłasza, że przed- 
sięweśmie przymusową publiczną sprzedaż 


5 


za 100 kilogr. od złr. —'— do - *—, pośle- 


do poprawki wniesionej przez Alvareza 


dnia za 100 kilogr. od zb, - *— do ~ :—. | przeciw równości wyznań, prezes ministrów 
Tymotka za 100 kilogr. od złr, —— do ——.! zbijał tę poprawkę, którą też izba odrzuciła 
Anyż rosyjski za 100 kilogr, od złr. —'— do 226 głosami przeciw 39. 


30—. Anyż płaski za 100 kilogr. od złr. —— 
do 24—. Kminek za 100 kilogr. od złr, —— 
do25:—-. 

Nasiona olejne. Rzepak zimowy za 
100 kilogr. od złr. —™ do 1225. Rzepak 


letni za 100 kilogr. od zł. —— do — —, 
Lnianka za 100 kilogr. od złr. —— do — —, 
Nasienie lniane za 100 kilogr. od złr, —'— 
do —-— Nasienie konopne za 100 kilogr, od 
Hinan SKO na 

Spirytus od złr, —— do 30:25. 


— pochód Kolei Karola Ladwika, 


rok 1876 1875 
Doch. od 2% do 28 złr. ct. złe. ct. 
kwietnia 179.759 06 153.482 18 


Doch. od 1 stycz. 
do 21 kwietnia 


Razem 


2,332.671 90 2,876.904 05 
2,512.480 96 5,080.336 23 


ENTENTY KEIT PŁD TOKYO DEA M AL 


OSTATNIA 


M 


p 


Wiener Zeitung z d. 4 b. m. ogłasza 
dwie ustawy sankcyonowane przez Najj. Pana 
a mianowicie ustawę z 11 kwietiua r. b. 
w przedmiocie przyczynienia się towarzystw 
akcyjnych i stowarzyszeń kredytowych pew- 
ną kwotą do wiedeńskiego funduszu giełdo- 
wego i ustawę z 17 kwietnią r. b. uzupeł- 
niającą i zmieniającą ugodę zawartą d. 23 
kwietnia 1574 co do zaliczki państwowej na 
cele wykonania projektu kolejowego Pilzno- 
Klattau-Fisensten. 
Królowa Marya Henryka Belgij- 
ska wyjechała d. 3 b. m. z Wiednia do Bu- 
dapesztu w towarzystwie swej córki księżnej 
Ludwiki Koburgskiej tudzież Arcyksiężni- 
czek Elżbiety i Maryi Krystyny. 
W chwili odjazdu królowej był obecny na 
dworcu kolejowym Najj. Pan i Najd. Ar- 
cyks. Albrecht, Karol Szczepan i 
Eugeniusz. 

Sejm bawarski nie skończył 3 
maja rozpraw nad wnioskiem uniew a- 
żnieniawyborów w Monachium. 
Zamknięcie dyskussyi odroczono do dnia 
następnego. W rozprawach zabierali głos 
Hauck, hopp, Huhn i Schels, którzy bronili 
wniosku komisyi, unieważuiającego wybory; 
tudzież Frankenburger, Sing, Wiilfert i dy- 
rektor ministeryaluy Riedel, którzy mówili 
przeciw wnioskowi komisji. 

W Izbie gmin zapowiedział J a- 
m es, iż postawi wniosek, aby rządowi u- 
dzielić formalne wotum nieufności z powodu 
języka użytego w prokłamacyi o tytule in- 
dyjskim, a Hartiugton wezwał D israe- 
lego onaznaczenie dnia do obrad nad tym 


| wnioskiem. 


Na posiedzeniu kortezów z 3b. m. 


POCZTA | 


Prezydent ministrów p. Canovas del 
Castillo oświadczył delegatom Biskai i 
Nawarry, że nadeszła chwila rozstrzygnięcia 


bieżącej kwestyi fueros i że prowincye Ba- | 
skie muszą koniecznie zarówno z iunemi pro- | 


wincyami brać udział w dostarczaniu rekru- 
tów i wpłatach do skarbu. Delegaci żądali 
pewnej zwłoki dla dania odpowiedzi, którą 
im minister zostawił do 7 maja. 


Rząd węgierski przedłoży jutro kon- 
ferencyi swego stronnictwa punkta ugody. 
Neue freie Presse mniema, že równocze- 
Śnie ogłoszonem zostanie  równobrzmiące 
oświadczenie w sprawie ugody w dziennikach 
wiedeńskich. 

Wiedeń, 5 maja. (Telegr. pryw.) 


Na wczorajszem walnem zgromadzeniu k o- 


'lei zachodniej ces, Elżbiety oświadczył 


komisarz rządowy, Że rząd postanowił ure- 
gulować prawnie swój stosunek do kolei 


Rouher w pismie do wyborców w gwarantowanych, które wykazują deficyt. 


Ajaccio dziękuje im za wotum, które u- 
waża za szczytne uznanie praw głowy ro- 
dziny cesarskiej. Ponieważ cesarzewicz za- 
strzegł już swe prawa od karygodnego tar- 


Nie tworząc wcale precedensu, rząd zezwa- 
la tym razem na wstawienie 


deficytu za- 
rządowego 


w rachunek roczny kołei salz- 


gnięcia się, przeto przy zbliżających się wy- | bursko-tyrolskiej. 


borach nie będzie interweniować, zachowując 
wobec kuzyna swego, księcia Napoleoua, zu- 
pełną obojętność. 


paa saarose aes m 


TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


p 
—— 


Rohatyn, 4 maja. (Zel. pryw) 
Z okręgu większych posiadłości R o hat y n- 


Nowa Presse oświadcza, że reklama- 


cye austryackiego rządu przeciw uchwale 
banku państwowego berlińskiego  (Reichs- 
m | bonk), aby nie brać w zastaw pa- 


pierów austryackich, pozostały bez skutku. 

Wiedeń, 5 maja. (Tel. pryw.) 
Dzienniki tutejsze pełne są szczegółów o 
usiłowanem samobójstwie generała hr. 
Wallisa, komendanta 14 dywizyi pie- 


Bóbrka wybrany został dzisiaj deputowa- choty, przy komendzie generalnej we Lwo- 
nym do Rady państwa p. Oswald Bart-| Vie Hr. Walis strzelił sobie w pierś z pi- 
mański, wiceprezydent ces. król. Namiest- | stoletu. Kula wtargnęła w lewą stronę, ale 


mictwą. 


'|pie naruszyła serca. Usilowaniom lekarskim 


Wiedeń, 5 maja. Fellmarszalek- | Udało się, przywieść hr. Wallisa do życia. 


porucznik hr. Ollivier Wallis usiłował tu 


Gdy go odwożono do szpitalu garnizono- 


wczoraj odebrać sobie życie wystrzałem z | WES% usiłował hr. Wallis powtórnie ode- 


pistoletu. 
śmiertelna. 


Polit. Corr. donosi, że delegacye | bie W usta. 


Rana, którą sobie zadał, jest brać sobie Życie przez uduszenie się, i w 


tym celu rękawiczki i chustkę wetknał so- 
Rana pistoletowa jest ciężka, 


zwołane zostały na dzień l5go maja do być nawet może, że Śmiertelna, Hr. Wallis 


Budapesztu. 
Wiedeń, 5 maja. (Tel. pryw.) 
Pester Lloyd na podstawie informacyi z 


właśnie co przyjechał był do Wiednia z 
Galicyi. 


Monachium, 5 maja. Izba przy- 


kół rządowych twierdzi, że treść i znacze- | jeta wniosek komisyi, żądający unie- 
nie znanego artykułu MNordd. Alg. ważnienia wyborów monachij- 


Zeitung w sprawe wschodniej zostały 
przecenione i za wiele temu głosowi 
przypisano wagi. Projektu interwencyi dotąd 
męgdzie nie poruszono. 

Wiener Abendpost wspominając 0 
tym samym alarmującym artykule Nordd. 
Allg. Zeitung powiada, że jest on tylko 
potwierdzeniem znanego oświadczenia ks. 
Bismarcka, że Nordd. Allg. Zeitung nie 
należy do organów przez rząd inspirowa- 
nych. (Artykuł ten N. A. Zeitung podaje- 
my dziś w właściwej rubryce. Uw. Red.) 

Według  Fremdenblattu najważniej- 
szym celem berlińskiej konferencyi 


| będzie przywrócenie zawieszenia broni 
Co | na pulu wałki. 


skich. 


Odpowiedz. redaktor Władysław Łoziński 


Przyjechali do Lwowa. 
dnia 4 maja 1876. 
Hotel Zorza. 
_, Pp. B. hr. Komarnicki z Sassowa. — A. hr. 
Męciński z Dukli. — W. Raczyński z Pliten. 
Hotel Europejski. 


Pp..W. Abgarowicz z Podola ros, — K. Ja- 
worski z Żelazówki. — M. Łukasiewicz z Podwierz- 
bic. — Wł. Papara z Sanoka. — St. Rosenthal z 


Warszawy. — K. Szczepański z Podhajczyk. 
Hotel Angielskt. 

Pp. A. Reindl z Wolicy. — Dr. A, Horn z 
Czerniowiec. — A. Witosławski z Brodów. — J. Je- 
łowicki z Daszawy. — T. Wasilewski z Sienkowa. 

Hotel Krakowski. 

Pp. M. Puchalski z Dworca. — P. Paul z 
Paryża. Hotel Lazarusa. 

P. Pogładowski z Szezerca. 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
dnia 2 maja 1876. 


1. Dług Państwa. płacą. żądaj. 


Jednolity dług Państwa w banknot, , 65.40 65.60 
a » p w srebrze , 70.— 70.25 
Losy sroka 1839 całe. . ; « « » * 237,— 240— 
vs ,„, 1839 piąta część. : « » 230.— 232.— 
s „ 1854 po 260 złr. £o. - 105.75 106.50 
n „ 1860 po 500 złr. bfo. » 109.75 110.25 
1860 po 100 złr. bfo. » 117— 118.— 


1864 (z premią) po 100 zł. 128.25 128.75 
Renty Como po 42 lir. austr. o . » » 20— 21.— 


NZECHOŃ. 5. 5. Graya . JEM 
Bukowiny ej rr óW © R 6 
Galicji", . m .% a | 1 «4, noe o (A a 

Niższej Auutrgi © + a 4443 4» 100.— 101— 
siedmiogrodu . « « » : ski 75— 76.— 
Węgier  .... . | "+. A 16.— 77.50 


3. Ake e. 
Bank Anglo aust. 200 zł. a zł, 120, 64.75 65.— 
Inat. kred. dla handlu po 160 zł. . - 142.10 142.80 


Niżezo austr. tow. eskorap. po 500 zł. . 630.— 640.— 
Gal. buuku hip, po 200 zł. o = = 
a banku hand!. i prz, 4 200 aE o m m mm 

al. zakl. kredyt. riamsk å Yb, mm TM 
Banku R oszgo „  . 874. — 876.— 


Kol. naddniest. a 200 zł. w sreb. . : 

Austr, tow, żeplugi par. po 500 24. m. k. 328.— 330.— 
Kol. Ces. Elżbiety po 200 zł. m. k.. 150.50 150.— 
Kol. Ereszów- Tarn, (w. @.)& 200 zł, war. =m 
Póło. kolei po 1000 zł. . .  . 1790,— 1800. — 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 189.— 189.50 
Liwow, czern. kolej po 200 zł. w. A. w dk, 123.50 124.50 
Tow. kol. žel, państ. po 200zł. m.k. 266 — 266.50 
Foład. kol. państw. po 200 zł. w. 8. 
L Kol. wgę. gal, á 200 sł, w sr. 


Balma pa 40 zi. m. k 


płacą. żądaj, 

4. Listy zast, losowane 
Powsz. austr. zakł. kred ziem, 50/, w ar. 103.— —.— 
Gal. zakł. kr. ziem. Krak. los. w 181.60/0 93.— 


| "43 w 20 „ 70/9 100.50 101.50 

A s M F » h WBG „ bija 90.— 91.25 
Ge, Tow. krod. w. s. po 40/g O —=— 
A ZANE po Boo .  . 8450 85— 
Gal. banku bipot. po 609 . . = — 85— 
Gai. zakł. kred. włość, po 60ję . > =—— —, — 
Tow. kred. mieja. Iw. w 18 1. wyl. po 607, 92.— 92,50 
5 n n BU a Eh == —— 
Bank narod. po 59o a 0 0 2 i EG 
Węg. tow. ziem. po Bijącja + + > 86.— 86,50 
» n n PO Byg . - 94.50 95.50 


5. Ohlizacye z prawem pierwszeństwa (sa 100 zł,) 
Kol. Albrechta 4 800 zł. 5y w.a. 


Kol. naddniestr. a 300 zł. Do w.a. . 22.— 23,— 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. 07). 
4 800 zł. Bjo w Bróbr, R "42 
Kol. pół. pu 100 zł. m. kEm 100.50 —.—- 
me Gi 106 zł w. a. „ a a 96— 97— 
Kot. gal. Kar Ledw. Ro 300 zł. bO% 97.50 98,— 
» o» » U L emieyj , 93.— 94,— 
9 41 n „31 D, a . ~ 89.50 90. — 
Roj. lwow.-ozer. jas. LE, omie, å BOO zł. 
Sfo x stobrze E + 
Węg. gal. koi. á 209 zł. 50/, w srebrze . 64.90 65.10 
6. Losy. 
Inst. kred. dla handlu pe 100 23, w. a.. 153.— 154.— 
Clarego po 40 zi. m. k. . . 28.— 28.50 
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m.k 95.25 95.75 
Keglevicha po 10. zł, m.k, , | lń= == 
Łowy miasta Krakowa , . . 14.76 15.25 
Pożyczka viasta Budy po 46 w. a. , '29.— 29 50 
Paliego po 40 zł. m.k, . . . 28.— 2825 
Fandacya szpit, Arcyksięcia Rudolfa 12.50 13.— 
R e GŁ 


` realności pod 1. 338 w Woli Batorskiej po- | 
łożonej, ciała tabularnego niestaaowiącej, 4) nosi 


Karola Kołodzieja a względnie jego mało- 
letnich spadkobierców własnej, na zaspoko- 
jenie sumy dłużnej w kwocie 120 złr. w. a. 
z pn, Mojżeszowi Buchasterowi jako prawo- 
nabywcy Mojżesza Bittermana należącej się 
w jednym terminie licytacyjnym dnia t0 
maja 1876 r. o godź. 11 przed południem, 
w tutejszym sądzie. 


płacą. żądają 

St. Genoia po 40 zł. m. k.. . „ 26.— 2650 
Poż. miasta Stanisławowa po 20zł. w.a, 18.— 19.— 
Poż. Tryest. po 100 zł. m. k, , = lg c= 
„gn BOzł wa, „ . 67.50 5850 
Waldsteina po 20 zł. m.k. . . + 21.75 22.25 
Windischgratza po 20 zł. m. k.. 2150 22— 

Weksle (na 8 miesięcy.) 
Amsterdam za 100 zł, hol, .  , . 98.75 99.25 
Augsburg za 100 zł, w. ppn. „ |. =— —— 
Berlin za 100 mark n. p.w. „ >» 58.20 58.85 
Frankfurt 100 Mark. p. . >» 58.30 58.35 
Hamburg za 100 M.B.. 58.20 56835 
Londyn za 10 ft. szt, „ 11935 119.65 
Paryż za 100 fr. . . A 47.15 47.25 
Kars Złota. 

Dukat ces men. i fee i 
„ pe wagi . e >» 5.60.— 5.62.— 
Korona. « « «> i » —— —— 
20-frankówka . = rT 9.49.— 9.50.— 
Rosayjski imperyal . A 


Talar związkowy o «+ e è HT 
Srebro 2 s > o 102.40 10260 
Z Iwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 
4 maja 1876. 


i zir. | ot. 

Jednolity dług Państwa w banknotach . | 6570 
| M, m w srebrze 69/90 
Losy pożyczki z roku 1860. . . . . . » 110/75 
Akcye banku wiedeńskiego , . . . . . . 872|-— 
n » _ kredytowego bez kupona „| 187/70 
Londyn 10 fut. szterlingów . . . . . . „| 120/15 
BIGOTO |... ou UA JR. WAKE 103/26 
Napoleond'or . . . ... .379-0K88E 9/56 
Dukat cesarski men. , s « « « « « « « « b|70 
100 Marek... a6 «aaa c a a 59/15 


Cena szacunkowa i wywoławcza wy- 
495 zł. w. a., wadyum zaś 49 zł. 50 ct. 
w. a. resztę warunków licytacyjnych przej- 
rzeć można w tutejszo-sądowej registraturze. 

Niepołomice, d ia 19 kwietnia 1876. 
(1984) Sprostowanie. 

L. 3148. W obwieszczeniu z dnia 23 
kwietnia 1876 r. l. 84 umieszonem w Nr. 
97 „Gazety Lwowskiej“ w sprawie upadłości 
firmy haudlowej „Józefa Kodrębskiego, spad- 


U m Z H B © Ww w. 


wano „wierzytelność.“ 
Zaleszczyki dnia 1 maja 1876. 


C. k. sędzia powiatowy, jako komisarz 
konkursowy. 


Michał Klustk. 


6 


(1902 1—3) Edykt | (1937) ErFfenntnifje. 
L. 8970. C. k. Sąd krajowy w kra | Das LE Ranbesgertcht in Graz als Prep- 
kowie zawiadamia niniejszym edsktem p. Ka- ł gericht bat auf Antrag her É É Staatõanmwalt- 


rola Macewicza iż przeciw niemu Laja Lein- | jhaft in folge des Bejhlufjeg vom 22 April 
kram pozew wekslowy de praes 11 kwie-| 1876, B. 5393, zu Recht erłannt: 
toia 1876 pto 800 zł. wniosła w załatwieniu, Der Jnbalt des Artifels mit ber Auf- 
kiórego wydano nakaz zapłaty z dnia 14 kwie- | jdbrift „Das Gbriftentiqum Crifti und bes Chri- 
tma 1876 l. 8970. ftenthum bes Papfteg* in Nre. 16 der perio- 
Gdy miejsce pobytu pozwanego Karola į bijchen Drudjchrijt „Dorjóote" vom 20 April 
Macewicza, nie jest wiadome przeto c. k. | 1876 begründet ben Thatbeftand bes Bergehens 
Sąd w celu zastępowania pozwanego na | gegen bie śffentliche Ruhe und Ordnung nach 
koszt i niebezpieczeństwo jego tutejszego |$ 303 St ©. unb wiro daher unter glelchzet: 
adw. Dr Trojvalskiego z zastępstem Dr. i iger Bejtótigung der Bejchlagnahme auf Grund 
*tveznia kuratorem nieobecnego ustanowił, | ber $$ 489 unb 493 der St P. D. bie Wei- 


z którym 
bie Berftörung des Sape5, fowie bie Bernichtung 


aka i Machli Singerów, tudzież Cyprze 
Kanner pto 9000 zł. w. a., niemniej w spra- 
wie egzekucyjnej e. k. uprz. galic, akcyjne- 
go Banku hipotecznego we Liwowie, przeciw 
tym samym dłużnikom pto. 1150 zł. i 150 
zł. w. a. z pn., sprzedaż realności dłużni- 
czych, mianowicie pod 1. k. 270 na Podgó- 
rzu i części realności pod 1. k. 241 m. w 
Przemyślu w drodze publicznej licytacyi w 
dwóch terminach, a to dla realności Nr. 
241, 26 maja i 22 czerwca 1876 r., zaś dla 
realności Nr. 270: 29 maja i 23 czerwca 1876 
r. ogodź ł0 rano, w gmachu sądowym od- 
być się mającej, z tem, że realności te 
tylko wyżej lub przynajmniej za cenę sza- 
cunkową sprzedawane będą. 


postępowania sądowego w Galicyi obowiązu- 
ącego przeprowadzonym będzie. 

Zslesca się zatem niniejszym edyktem 
pozwanerzu aby w zwyż oznaczonym czasie 
albo sam stanął lub też potrzebne doku- 
menta ustanowionemu dla niego zastępcy 
udzielił, wreszcie innego obrońcę sobie wy- 
brał i o tem c. k. Sądowi doniósł, w ogóle 
zaś, eby wszelkich możebnych do obrony 
Grodków prawnych użył, w razie bowiem 
przeciwnym wynikłe z zaniedbania skutki 
sam sobie przypisać by musiał. 

Kraków dnia 14 kwietnia 1876. 

(1747 1—3) ©bBbwieszczemie. 

L. 5465 C. k. Sąd cbwodowy Tarnow- 
ski, niniejszym edyktem wiadomo czyni, iż 
p. Mechlowicz przeciwko Włodzimierzowi 
Eliasiowiczowi i Kamilli Eliasiewicz pozew 
wekslowy de praes 16 marca 1876 do 1. 4333 
o 500 złr. w. a. wniósł i o pomoc sądową 
prosił, 
duiu 23 marca 1876 r., wydanym został, 

Povieważ pobyt zapozwanego Włodzi- 
mierza Eliasiewicza, wiadomym nie jest, prze- 
znaczył tutejszy sąd dla zastępstwa na koszt 
i niebezpieczeństwo zapozwanego, tutejszego 
adw. Dr. Psarskiego z zastępstwem adw. Dr. 
Forysta na kuratora, 
nakaz zapłaty wręczył. 


Tym edyktem przypomina się zapozwa- | 
znaczonym czasie albo 


nemu, ażeby w prze 
się sam osobiście stawi 


menta przeznaczonemu zastępcy udzielił, lub | rozpo 
też innego obrońcę obrał i tutejszemu sądowi 
oznajmił ogólnie do bronienia prawem przepi- 
z jego opóźnienia 
y ochrony swych praw za stozowne uzna. 


sane Średki użył inaczej z. óżni 
wynikające skutki sam sobie przypisać b 
musiał. AE 

Tarnów, dnia 6 kwietnia 1876. 
1804 1-35 Edykt. 

L. 9143. C. k.Sąd krajowy wo Lwo- 
wie podaje niniejszem do wiadomości, iż w 
celu sprzedaży w dredze egzekucyi dóbr Ku- 


piozwola w dawuiejszym obwodzie Zółkiew- | 


kim położonych na 61998 zł. w. a. cenio- 
nych, adbędzie się w tutejszym Sądzie w sali 
abrad licytacya w dniach 29 maja, 26 czerwca 
i 24 lipca 18176 r. zawsze o godzinie 10tej 
przedpołudniem, pod warunkami, które w tu- 
tujzej registraturze przegądnąć można, 
ksóre przed rozpoczęciem livytacyi także 
lczytane zostaną, k 

Wadum do rąk komisyi złożyć się 

mające wynosi 6199 zł. w. a, 
Z e. k. Sądu krajowego 
Lwów dnia 1 kwietnia 1876. 


(1305 1-—8) Wdy kt. " 
L. 17207. C. k. Sąd krajowy jako 


handlowy we Lwowie zawiadamia niniejszem 
z miejsca pobytu niewiadomego Adama ks. 
Ponińskiego, że na prośbę Leopolda Fischera 
na podstawie wekslu z daty Lwów 23 wrze- 
śnia 1874 nakaz zapłacenia sumy wekslowej 
II50 złr. w. a. zpn. przeciw niemu pod 
dniem 17 grudnia 1875 r. L. 65460 wydany 
zowtął, że dla niego kuratora w osobie p. 
adw. Dr Skowrońskiego z zastępstwem p. 
adw. Dr. Janowicza ustanowiono i temuż 
naksz zapłaty doręczono, że więc rzeczą 
jego będzie temu kuratorowi potrzebną in- 
formacyg udzielić, lub innego zastępcę sobie 
wybrać i o tem Sądowi donieść. 

Lwów dnia 31 marca 1876. 

(1833 1—-3) Edy kt. 

L. 3219. Dnia 3 marca 1874 zmarł 
w Jassach bez testamentu Leib Steiger, do 
którego spuścizny na podstawie ustawnicze- 
go oddziedziczenia, także i tegoż syn Da- 
wid Mechel dwojga imion Steiger powołany 
est. 
: Gdy miejsce pobytu Dawida Mechla 
Stviger odszukane być nie może, zatem 
wzywa się takowego, by w przeciągu jednego 
roku w Sądzie się zgłosił, i swoje oświad- 
czenie do spadku wniósł, gdyż inaczej po- 
stępowanie spadkowe z dalszymi współspad- 
kobiercami, i dla niego ustanowionego ku- 
ratorem Wincentym Kniąziołuckim przepro- 
wadzone zostanie. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Rohatyn 24 kwietnia 1876. 
(1540) Obwieszczenie. 

L. 4222. C. k. Sąd obwodowy jako 
baudlowy w Przem;ślu oglasza, iż firma: 
„Wincenty Wojtynkiewicz ajtekarz w Ry- 
manoyie* — dnia 21 marca 1876 r. w tusą 
dewy rejestr handlowy dla firm pojedyńczych 
wnjsaną została. 

* Przemyśl 31 marca 1876. 


spór wytoczony według ustawy | terverdreitung biejer Drudjchrift verboten und 
Í 


w skutek czego nakaz zapłaty na | 


i temuż rzeczony 


W razie nieuzyskania tej ceny, ułożone 
będą względem realności Nr. 241 dnia 3 
i Das É E Qaubes: als Strafgericht in | lipca 1876 r., zaś względem realności Nr. 
‘Brünn Bat über Antrag der Ë. E Staatsanwalt- | 270 dnia 7 lipca 1876 r, o godź. 10 rano 

jchaft in olge des Bejchlujjes vom 25 pil | ułatwiające warunki licytacyi. 

1876, 8 5497 tf., zu Redt erlannt : Cena szacunkowa realności Nr. 241 
ter Xnhalt bes Artilels „Rakusaetvi | wynosi 14859 zł. 41 ct, wadyum 1490 zł., 
ihr. And'assyho* in ber geitjchrijt „Obcna" | zaś realności Nr. 270, 23024 zł. 161h ct., 

;Mr. 88 vom 23 pril 1876 begründet den | wadyum 2300 zł. w. a. 
i zbatbefłanb bes Wergehenś gegen die óffentliche | Wyciągi hipoteczne, akty opisania i 
i Nuhe und Orbnung nah $ 300 St. ©. und | oszacowania i warunki licytacyi mogą być 

wird daher unter gleichzeitiger Beftätigung ver; w registraturze sądowej przejrzane. © 

; verfügten Bejchlagnabime auf Grund Beg § 493 | O czem się wszystkich wierzycieli hi- 
_Gt. P. O. bie ABeiterverbreitung biejer Drud- | potecznych, wiadomych do rąk własnych, 
drift verboten. zaś z życia i miejsca pobytu niewiadomych, 
; — — - „dalej wierzycieli, którym by uchwała licy- 
, (1918 1—3) Editt. |tacyę rozpisująca albo wcale nie, albo w 

8 21 Bur Qiquibirung der gegen die Gone | czas doręczoną być nie mogła, nakoniec 
cursmajje des Jona Bogad Kaufmanns in Sta- j wierzycieli, którzyby z pretensyami swemi 
nislau angemelbeten Forderungen wird bie, dopiero po 10 lutego 1876 r. do tabuli we- 
i tagfabrt auf den 29 Maj 1876 um 9 Ubr szli, przez edykta i kuratora z urzędu w o- 
IV. M. im Bureau III. des f. É Kreisgerichtes ` 
l in Sranisiau Bejtinunt, wozu: die Ronfursgliu= 

biger biemit vorgeladen werben. 
' Stanislau 20 April 1876. 
| (1933) ddętoszenie. 

L. 2222. C. k. sąd powiatowy w Trem- 
bowli ogłasza, że dochodzenia miejscowa w 
sprawie założenia ksiąg grantowych w gmi- 
nie katastralnej „Plebanówka* wraz z miej- 


, der in Wejchlag genommenen Cremplare verz 
! ordbnet. 


| 
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3. 18505. 


iwszystko przytoczyć co dla wyjaśnienia lub ` 


Trembowla dnie 27 kwietnia 1876. 
rembowla dnia wietnia 1876 6580 | 


(1906 I=3) BĄyrkt i 393 | 2575 4031 7842 9026 
L. 714. Prezydent e. k. Sądu krajowego 412 2668 4211 6731 | 7888 9027 

| wyżazego w Krakowie zamianował prze sv- ak a i A od A 
dsiczącym trybunału Sądu przysięgłych przy r M dd 1 
c. k. Sądzie obwodowym w Tarnowie na 699 | 2879 4500 6896 8021 | 9087 
drugą tegoroczną kadeucyę, której posie- PN k 
l dzenia w dniu 1 czerwca 1876 o godzinie 879 2689 4523 | „6925 8081 9472 
; ; 8 900 | 2897 | 4740 | 7028 8106 | 9526 

19 przedpołuduiem otwarte będą, prezydenta | , | f ZE ad 
c. k. Sądu obwodowego Ryszarda Zawadz 1154 | 2899 > T118 | 8140 9560 
kiego zastępcami zaś przewodniczącego c. 1300 | 2981 RO TENU 2 OR 
radców Sądu krajowego Maksymiliana 1346 | 2961 | 5257 1201 | 8212 | 9612 

Grabowskiego, Jana Salskiego, Antoniego = j 

| Braudta, Jana Spławińskiego i Jana Danes- | 1423 | 2992 | 70 7278 | 8360 9699 
kiego. Tarnów dnia 26 kwietnia 1876. IAA, | 35000287 | 3077 
G91 1—3  mdykt 1539 | 3395 | 5728 | 7434 | 2467 | 9755 
i L. 2065. C. k. wyższy sąd krajowy 055 | 3429 5768 7454 8473 | 9816 
lwowski podaje w myśl $$. 14 i 20 ustawy | 2170 | 3575 5825 | 74571 8629 | 9957 
z dnia 25 lipca 1871 nr. 96 Dz. u p. do m. y 4 
wiadomości powszechnej, iż termin celem 2179 3606 6034 7459 8728 10007 
í i. sA 2337 | 3652 6241 | 7484 | 8927 | 10815 
zgłoszenia praw i pretensyi z powodu za- | 53g: EG 2Ń AE > 
mierzonego utworzenia nowego ciała tabu- z asa saa TATY REC Re 
larnego dla realności pod l. k. 260 w mieście SA > 
E r ni | 2529, 4017 6567 | 7753| 8991 | 10384 


Kołomyi w Kołomyjskimpowiecie sądowym i 
podatkowym położonej, jakoteż intabulacyi 
Mojzesza Szerla i Dawida Windwehera, za 
właściciela tej realności, pierwszym tutejszo- 


M NN 


towej osiągną. : 
W reszcie czyni się także uwagę, iż 

restytucya lub przedłużenie terminu powyż- 

szego dla stron pojedyńczych miejsca nie ma. 
Z c. k. wyższego Sądu krajowego 
Lwów dnia 8 lutego 1876. 


Die Auśszaklung 
erfolgt ab 1 Juli 1876. 


Ausfiands 
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wów 


frafau=Dberfchlefifhe GifenbapnzObligationien und Prioritats=Actien, 


I 
Dóliga 


sobie p. adwokata Dra Baumfelda, któremu 
się Adwokata Dra Mendrochowicza substy- 
tuje, zawiadamia. 

Przemyśl, 29 marca 1876. 

(1950) Ogloszenie. 

L. 122: Komisya hipoteczna c. k. sądu 
powiatowego w Gorlicach, zawiadamia, iż 
arkusze posiadania wraz z sprostowanymi 
spisami posiadłości i z kopiami map kata- 
stralnych, tudzież protokoły dochodzeń odno- 
szące się do założenia księgi hipotecznej 
dla gmin katastralnych: „Ropica polska* 
„Kobylanka* „Klenczan;* od 8 maja 1876 
r., w c. k. sądzie powiatowym w Gorlicach 
złożone będą do powszechnego przejrzenia. 

Zarzuty przeciwko prawdziwości arku- 
Szów posiadania, mogą być wniesione ustnie 
lub pisemnie w c. k. sądzie powiatowym w 
Gorlicach, albo też u kierującego dochodze- 
niem, a to dla gminy Kobylanka dnia 12 i 
dla gminy Klenczany dnia 18 maja 1876 r. 
na których dniach wrazie zgłoszenia zarzu- 
tów dalsze dochodzenia prowadzone będą. 

Gorlice, doia 29 kwietnia 1876 r. 
(1909 1—3) Konkurs, 

L. 79. Posada c. k. Notaryusza w Fry- 
sztaku opróżnioną została, 

Rozpisując niniejszem konkurs na tę 
posadę c. k. Izba Notaryalna wzywa ubie- 
gających się o tę posadę notaryalną. aby 
swoje pedania przepisanemi wywodami zao- 
patrzone w przeciągu czterech tygodni ra- 
Pe od dnia trzeciego umieszczenia tego 
| konkursu w gazecie Lwowskiej do c. k. Izby 
notaryaluej w Tarnowie wnieśli. 

Z c. k. Izby notaryalnej 

Tarnów dnia 14 kwietnia 1876. 


Oee a a a w | aeee aeaea 


Jaĵr 1876. 


ił, albo potrzebne doku- | stowością „Łozówka* dnia 15 maja 1875 tionen 
cznie. | żu 100 Thaler. 
Kto ma interes prawny w zbadaniu í 
stosunków posiadania, może się zgłosić, i: a Ę 3 eR , 
- p $ ka Uetzecidni$ 


der 220 Nummern, welche inder 26 Merlofung am 15 April 1876 gezogen worden find, 


| 10419 | 11904 | 13306 14417 15952 
10499 | 11915 | 13421 | 14582 16210 
10576 | 12004 | 13520 | 14575 16425 
10688 | 12088 | 13542 | 14639 | 16490 
10769 ` 12115 | 13567 | 14714 16592 
10786 | 12305 | 13591 | 14721 16679 
10972 | 12312 | 18598 | 14766 16172 
11086 : 12352 | 13634 | 14946 , 16808 
11124 | 12361 | 13669 | 14947 | 16825 
111938 | 12375 | 13676 | 14972 | 16836 
11197 | 12401 | 13827 | 15120 | 16855 
11223 12409 | 18835 | 15144 16862 
11316 | 12461 | 14035 | 15182 | 16939 
11425 | 12575 | 14046 | 15204 17154 
11458 12869 | 14140 | 15802 | 17173 
11563 | 12903 | 14151 | 15416 kra 
11681 | 12910 | 14182 | 15514 | 17215 
11713 13150 14251 | 15619 17370 
11768 13241 14252 15780 | 17456 
11867 | 13261 | 14349 | 15800 KR 


mmm nn 


ma : 
Prioritäts-Actien 


sądowym edyktem, z dnia 27 lipca 1875 1. i 

13912 Pea minął i przeto wszystkich JD pęd 

tych, którzy z przyczyny istnienia lub po- | e ; 

ika bilard koken A odnoszących sig Uet et dh nt B 

do wspomnionego ciała tabularnego za po-; der 41 Nummern, welche in der 27 BVırlofung am 15 April 1876 gezogen worden find. 
krzywdzonych się uważają, niniejszem wzy- ——————— m 

wa, by zarzuty swe do dnia 31 maja 1876 | 23 | 308 | 478 | 812 999 | 1744 | 2322 | 2639 | 3127 | 3386 | 3591 
r. włącznie w c. k. sądzie obwodowym w 46 337 , 646 920 | 1086 | 1775 2349 ` 2801 3281 3418 
Kołomyi zgłosili, w przeciwnym bowiem ra 50 | 344 | 700 | 944 į 1564 | 2139 | 2501 | 2813 | 3256 | 3435 

zie rzeczone wpisy moc wpisów księgi grun- 65 395 | 730 | 959 | 1722 | 2303 | 2668 | 3106 | 3357 | 3565 


der am 15 April 1876 verlosten Obligationen und Prioritóts-Actien 


=Jladjmeis 


(1961 1—3) Konkurs 
L. 5766. Przy Sądzie powiatowym Ty- 


czyńúskim opróżn ouą została posada woźnego ' 


z roczną płacą 250 zł. dodatkiem aktywal- 

nym 250 umundurowaniem i prawera po- 

stąpienia na wyższy płacę eżatową. 
Podania o tę lub inną przy Sadach 


mogącą posadę woźnego w myśl rozporzą- 
dzenia Ministerstwa obrony krajowej z 12 
lipca 1872 r. 1. 98 d. p. p. ułożcue wnosić 


maja 1876 licząc do Prezydyum Sądu obwo- 
dowego w Rzeszowie 
C. k. Sąd krajowy wyższy 

Kraków dnia 25 kw etnią 1876. 
(1861 1—3) ©Ohkwieszczenie. 

L. 2540. C. k. Sąd ebwodowy w Prze- 
myślu rozpisuje w sprawie egzekutyjnej Sa- 
*ry Gabs, przeciw masom rozbiorowym Iza- 


kolegialnych lub powiatowych opróżnić się. 


zależy w czterech tygedniach cd dnia 10; 


enthaltend bie in den [egtverjlofjenen vier Jahren verlosten Krafau - Oberflefijchen Gijenbabn: 
t Obligationen und rioritóta-dlctien, welhe bisher zur JUidzablung noch nicht beigebracht 
worden find. 
Gijenbafn-Obligationen || Pprioritäts-Metien 
l 


m 
i 


yi EJ R = A 
Hummer S | Rummer a 8 | Rummer or 8% || Rummer T 
36 1875 7594 1873 12442 1875 3237 1375 
2409 1875 ' 7837 1575 12763 1875 
3245 1875 8146 1875 13244 1875 | 
|| 4241 1874 S147 1875 14715 1874 
|| 4582 1875 8784 | 1874 14944 1874 
4783 1875 9268 1875 15655 1875 |, 
5395 1875 10939 1875 17621 1875 
5411 „| 1875 11058 1875 11182 1875 | 
6215 1875 11843 1875 17841 1873 
7244 1875 12221 1875 | 


T 


nach polskich położonej w trzech terminach ¿lipca 1876 r. w gmachu sądowym zawsze wykreślenie prawa zastawu dla sumy 1814 
a to na dniu 1 czerwca 1876, 16 czerwca od 10 godziny rano. złp. ze stanu biernego realności pod L 158 
1876 i 3 lipca 1876 w tutejszym Sądzie pod į W trzecim terminie nastąpi m. w Przemyślu Domicela Podłuska pozew 
następującemi warunkami się odbędzie: (nawet poniżej ceny szacunkowej. wytoczyła, na który pozwanym wniesienie 
1. Chęć kupienia mający mają 100% Protokoły opisania i ocenienia, tudzież | pisemnej obrony do 90 dni się poleca, 
wadyum ceny szacunkowej w kwocie 25 zł. į warunki przetargu, przejrzeć można w tu- Oraz ustanawia Sąd dla tych pozwa- 
w. a do rąk komisyi licytacyjnej złożyć, | tejszej registraturze. i kuratora w osobie adwoksta Dr. Skór- 
2. Także i przez pisemne oferty mo- | Sokal 28 listopada 1875. i skiego z zastępstwem adwokata Dr. Łużec- 
żna do licytacyi przystąpić oferty te mają | (1842 2—3) Bdyk t. kiego i poleca pozwanym ażeby co do swej 
być w wymienione dopiero wadjum zaopa- f L 3268. Stanisławowski c. k. Sąd ob- f obrony z kuratorem się porozumieli lub in- 
trzone. |wodowy wiadomo niniejszem czym, że va | nego psłaomocnika Sądowi wczas przedsta- 
8. Przy pierwszych dwóch terminach | dniu 26 maja 1876 edbędzie się w tym c. | wli inaczej skutki zaniedbania sami sobie 
licytacyjnych realność ta tlko powyżej ce- , k sąd. obwodowym publiczna licytacya ua sze- | przypisać będą musieli. 
ny szacunkowej lub za takową, przy trzecim , ścioietnią od 24 czerwca 1816 poczynać się | Przemyśl 5 kwietiuia 1876. 
i poniżej ceny szacunkowej sprzedąną zo- | mającą dzierzawę dóbr Radczy i Iwanikówki | (1915 2- 5) Eddy kt. 
stanie. į do masy spadkowej Antoniego Romera na- | L. 1085. C k. Sąd powiatowy w Pod- 
Resztę warunków licytacyjnych tudzież | leżących pod następująsemi warunkami : | bużu zawiadamia że na zaspokojenie sumy 
protokół zastawuiczego opisania i ocerienia ; 1. Cenę wywołania stanowi roszay | 91 zł, 52 ch w. a. z pn. na rzecz c. k. 
registraturze przejrzeć Í czynsz dzierżawny 5000 zł. |uprz. Zakładu kredytowego włościańskiego 
2. Wadyum 500 zł. we Lwowie odbędzie się dnia 1, 13 czerwca 
3. Kaucys w wysokości rocznego czyn- j 1876 i 3 lipca 1876 o 10 godzinie przed 
szu dzierżawaego, południem w Sądzie powiatowym w Podbużu 


(1908 1—3) Ogłoszenie. 

L. 2748. C. k. Sąd powiatowy wiadomo ; 
czyni, że dochodzania miejscowe celem za- 
łożenia księgi gruntowej dła gminy Michal- 
ków dnia 8 muja 1876 rozpocznie na którym 
każdy kto ma interes w zbadaniu stosunków 
posiadania zgłosić się i wszystko cokolwiek 
dla wyjaśnienia lub ochrony swych praw za 
stosowne uważa, przytoczyć może. 

Mielniea dnia 26 kwietnia 1576. 
(1965 1—3) Edyk t. 

L. 449. Dnia 29 maja, ewentualnie 
19 i 26 czerwca 1876 r, o godzinie 10 ra- 
no odbędzie się w tutejszym Sądzie przy- 
musowa publiczna sprzeóaż realności grun- 
towej, pod l. k. 22 we wsi Tartakowie. Pe- 
tra Sinezuka własnej, przedmiotu ksiąg 
gruntowych nie stanowiącej, na rzecz Mirh 
Kranz, o 40 zł. w. a. 

Warunki licytacyjne są w tutejszym 
Sądzie do przejrzenia. 

Z c. k. Sądu powiatowego 


sprzedaż | 


w  tutejszosądowej 
można. 


nawra-m 


C. k. Sad powiatowy. 
Kamionka 4 marca 1876. | 


Sokal, 25 lutego 1876. (1848 1--3) Body Ka. | Resztę warunków licytacyjnych przej- | przymusowa sprzedaż przez publiczną licy- 

(1967 1—3 Obwieszczenie, L. 818. C. k. Sąd powiatowy w Uho- | rzeć można w tusądowej registraturze. | tacę realności pod 1. 41/8 w Załokciu le- 
L. 831. C.k. Sąd powiatowy w Wieliczce za- | dorowie uwiadamia Jędrzeja PAD Stanisławów 24 marca 1876. żącej Dementego Chomyna własnej, 

wiadamia, iż w sprawie egzekucyjnej Józefa | z miejsca pobytu niewiadomego, że przeciw | (1769 2—-3) CHiEt. B 17498 Akt zastawniczego opisania tej real- 


Birnbauma, przeciwko Wawrzeńcowi i An- 
toninie Stelmachom pto 300 zł. w. a. z pn. 
w dmu 26 maja, 30 szerwca i 26 lipca 1876 


niemu Ferdynand Sakowicz pod duiem 24) Das f f. Qanbes-Gericht tn Lemberg Kat, ności i warunki licytacyi przejrzeć można 
listopada 1875 l, 7755 pozew 0 zapłacenie über Anjuchen des Ferdinand Rosenthal Bri: | w tutejszosądowej registraturze. 
145 zł. w. a. z pn wniósł, ua który termin ‘vat in Schwanstadt in Dber Ojtetreih biz; Fodbuż 27 marca 1876. 


r. kadym razem o godzime i0 rano, od- 
będzie się przymusowa publiczna sprzedaż 
realności, pod l. k. 158 w Wieliczce położo- 
nej, ciało tabularne stanow:ącej, małżonków 
Wawrzeńca i Antoniny Stelmachów własnej. 
Cena wywołania wynosi kwotę 893 zł 
60 ct. w. s. — Wadyum lóprc. tejże. 
Resztę warunków licytącyjnych i akt 
oszacowania registrstura na żądanie okaże. 
O czem się strony sporne, c. k. Pro- 
kuratoryę skarbu, Urząd podatkowy, tudzież 
masę Katarzyny Gebauer, masę spadkową 
Franciszką Krische i wszystkich tych wie- 


realności weszli, do rąk ustanowionego ku- | łożonej. 


ratora p. Ferdynanda Bittmara, obywatela 
z Wieliczki zawiadamia. 
C. k. Sąd powiatowy 

Wieliczka, dma 30 marca 1876. 
(1826 1—3) Body kx to 

L. 6352. C. k. Sąd obwodowy w Sam- 
borze zawiadamia, z nwejsca pobytu niewia- 
domego Mayera Źwilling, że przeciw niemu 


nakaz zapłaty sumy 650 złr. w. a. z wekslu buszowy zawiadamia, iż celem zaspokojenia ; (1794 2-- 3) 


y 


Í 


do rozprawy na dzień 26 czerwca 1876 r.  fichtlich bes angeblich in Berlujt gerathenen zu : (1859 2-3) głoszenie konkursu. 


wyznaczono i że dla n ego kuratora w ©so- | dem Scdhutbbnieje ber t f. priv. galiz. Stufticale | 


L., 16744 W celu uzyskania fachowej 


bie tutejszego mieszezana Józefa Kosińskiego Ćrebit Anfialt Nr. 3378 Set. 1871 dtto. Lem- j siły naukowej dla katedry weterynaryi w 


ustanowiono. 


| berg 16 Mai 1871 itber 100 fl. gehórigeu | Uniwersytecie krakowskim postanowiło wys. 


Wzywa się zatem pozwanego aby ku- į Gouponsbogenś resp. der am 1 Juli 1874 umd | e. k. Ministerstwo oświecenia wysłać do Wie- 


ratorowi temu potrzebaej iuformacyi udzie- | 


skutka sam sobie przypisze. | 
C. k. Sąd powiatowy. i 

Chodorów d. 21 lutego 1876. j 
(1876 2-—3) Bdykb ti. 


fobin am i Jänner und 1 Juli jeben Jahres 


lił lub sobie innego zastępcę obrał, gdzź Dis inclusive 1 Suli 1887 fälligen und fällig 
inaczej wszelkie z zaniedbania wynikłe złe | werdenden Binfen und Dividenden Coupons in |bscia kursu nauk w c. k. wiedeńskim woj- 


bie Ausfertigung eines Nmortifirungs-Gviftes 
gewilligt. 


CS wird daher allen denjenigen, welchen 


,dnia kosztem funduszu naukowego jednego 
| kandydata dy piomowanego medyka w celu od- 
| skowym zakładzie weterynaryi. 

| „Na pokrycie kosztów pobytu i utrzy- 
i mania w Wiedniu w czasie trzechletniego 


| hieran gelegen fein mag, 4rrinnert bag vorge- kursu nauk, otrzyma kandydat stypəndyum 


> L. 2419. W c. k. Sądzie powiatowym | dachte Coupons nah Verlauf von Einem Jabre į wrocznej kwocie 900 zł. począwszy od roku 
rzycieli, którymby uchwała dozwalająca li- i Sokołowskim odbędzie się dnia 5 lipca, 4 feds Wochen und drei Tagen und zwar hin- | szkolnego 1876/7. 

cytacyę z jakiegokolwiekbądź powodu wcale | sierpnia i 6 września 1876 o 10 godzinie | fihtlich bereits verfaltenen Coupong vom Tage 
lub na czasie doręczoną być nie mogła, lub; rano egzekucyjna sprzedaż realności Woj- } diefes Gditts Dinfichtlich der tünjtig verfallenben 
którzyby po oszacowaniu na hipotekę teji ciecha Kwesnika pod l. 202 w Lipnicy po- | Gnuponś aber von dem Berfalstage eines jeden | takiemu kandydatowi, który włada dobrze 


Cena wywołania 915 zł. wadyum 2 
zł. w. a. 


Akt opisania, oszacowana jako ire- ; boben, noh enblich bie Schulbverjchrelbung zur 


sztę warunków licytacyjnych można w re- 
gistraturze przejrzeć. 
Sokołów 8 kwietnia 1876. 
(1870 2—3) Edyk t. 
L. 204. C. k. Sąd powiatowy w Kol- ' 


z daty Stryj 18 sierpnia 1875r., na 650 złr. | pretousyi Józefa Ogonka w kwotach złr. 300 | 
opiewającego pochodzącej, na rzecz lupy;i 100, a względnie złr. a w. 265, realność ji na dniu 14 sierpnia 1876 każdym razem dawali się nauce patologii i histologii. 


Halpern jako wystawcy wydany został i że £w Kolbuszowy pod l. 170 położona, Hersza jo i0 godz z rana, na trzecim terminie tak- | 


einzelnen Coupons an gerechnet, menn indeffen 
%iemanb hierauf Kierorta einen Alnjpruch an: 
gemeldet noh ben Coupon bei der Gajja be: 


Behebung eines neuen Ewuponbogens beige: 


ł 


| Stypeudyum to ograniczone na prze- 
į ciąg lut trze h może być udzielone tylko 


| językiem polskira, uzyskał stopień i dyplom 
| doktora medycyny na jednym z Uniwersyte- 
tów Monarchi austryackiej i zobowiąże się 
formalnym rewersew, iż po ukończeniu na- 
uk weterynaryi i uzyskaniu świadectwa u- 


Draht Jatte fire wiatlich amottifirt werben er- | zdolnienia poświęci sią przynajmniej przez 


i fart werden. 


Bom É. t. SanbesGericht 
temberg am S April 1876. 
Bosy bt. 
L. 485. Na driu 12 czerwca, 12 lipca 


dla niego kuratorem adwokata Dr. Pawliń- ; Mendla Lezera, oraz Nechy Lezer własna, że niżej ceny szacunkowej odbędzie się w 
skiego, a tegoż zastępcą adwokata Dr. |ciała tabulavnego nie stanowiąca, w dniach ; Sądzie tutejszym w sprawie Hindy Rapp o 
Budzynowskiego mianowano, polecając mu | | sierpnia, 5 września i 3 października 1876 | 100 zł. w. a. z pn. publiczna sprzedaż o- į 1876 r. 


aby kuratorowi swe Środki obrony udzielił, | r., każdym razem o godz. 10 rano, w dro- | grodu pod 1. 11115 w Świętem położonego ; 


lub innego obrońcę sądowi wymienił. 
Sambor, dnia 22 kwietnia 1876. 
(1827 1—83} Edy K ti. 


L. 6358. C. k. sąd obwodowy w Sam- | 


| Jat dziesięć wykłądom nauki weterynaryi 
i na Uniwersytecie krakowskim. 
| Pierwszeństwo mają ci kandydaci, któ- 
{rzy się wyksżą, że byli asystentami lub 
|pełaili słażbę w szpitalach, tudzież że od- 
W celu nadania rzeczonego stypen- 
| dyum rozpisuje c. k. Namiestnictwo niniej- 
szem konkurs z terminem do końca czerwcą 


Ubiegający się o to stypendyum winni 


| dze egzekucyi, w Sądzie sprzedaną zostanie. | ciała tabularnego nie stanowiącego do masy | wnieść padania zaopatrzone odpowiednemi 


l 


f 
i 


Cena wywołania wynosi 556 a wadium | 
56 złr. a. w. 
Bliższe warunki w registraturze tutej- | 


borze, zawiadamia z miejsca pobytu niewia- | szego Sądu przejrzeć można. 


domego Mayera Zwilling, że przeciw niemu 


$ 
Kolbuszowa, 3 kwietnia 1876. | 


nakaz zapłaty sumy 800 złr. W. a., z wekslu | 1920 2—3) tPbwieszczemie. 


udaty: Stryj 21 września 1875 r., na 800 złr. 
opiewającego pochodzącej, na rzecz Lipy 
Halpern, jako wystawcy wydany został i że 


|| 
4 


| 


t 


L. 1387. C. k. Sąd powiatowy w Bia- į 
łej ogłasza niniejszem, iż celem zaspokojenia 
wierzytelności Bielskiej kasy oszczędności 


dla niego kuratorem Adwokata Dr. Pawliń- | w ilości 1400 zł.z pn. przedsięweźmie przy- ; i AL 
skiego. a tegoż zastępcą adwokata Dr. | musową sprzedaż realności pod 1. 62 w Stra- | delegowan7 w Rzeszowie zawiadamia chęć | bəz pozostawienia ostatniej woli rezporzą- 
Budzynowskiego mianowano, polecając mu, | once do Jana Chrobaka należącej w dniu | kupna mających, iż na dniu 31 maja 1876 | dzenia. Ponieważ tutejszemu Sądowi miej- 
aby kuratorowi swe środki obrony udzielił, | 19 maja 1876 i w dniu 28 czerwca 1876 


lub innego obrońcę sądowi wymienił. 

Sambor dnja 22 kwietnia 1876, 
(1828 1—3) E ay K ti. | 

L. 6354. C. k. sąd obwodowy w Sam- 
borze, zawiadamis z miejsca pobytu niewia- 
domego Majera Zwilling, że przeciw niemu 
nakaz zapłaty sumy 600 złe, w.a. Z wekslu 
z daty: Stryj 21 wrześnią 1875 r., NA 600 złr, 
opiewającego pochodzącej, na rzecz Lipy 
Halpern jako wystawcy wydany został 1 że 
dla niego kuratorem adwokata Dr. Pawliń- 
skiego, a tegoż zastępcą adwokata Dr. Bu- 
dzynowskiego mianowano, polecając mu, aby 
kuratorowi swa środki obrony: udzielił, lub 
innego obrońcę sądowi wymienił. 

Sambor dnia 22 kwietnia 1876. 

(1829 1—3) Bi dy k t. 

L. 6355. C. k. Sąd obwodowy w Sam- 
borze, zawiadamia z miejsca pobytu niewia- 
domego Mayera Źwilling, że przeciw niemu 
nakaz zapłuty sumy 300 złr. w. a. z wekslu 
z daty: Stryj 29 września 1875 r., na 300 złr. 
opiewaiącego pochodzącej, na rzecz Lipy 
Halpern, jako wystawcy wydany zastał i że 
dla niego kuratorem adwokata Dr. Pawl.ń- 
skiego, a tegoż zastępcą adwokata Dr. Bu- 
dzynowskiego mianowano, polecając mu, a- 
by kuratorowi swa środki obrony „udzielił, 
lub innego obrońcę sądowi wymienił. 

Sambor dnia 22 kwietnia 1876. 

(1802 1—3) BM dy kt. , 

L. 530. Ze strony c. k. Sądu powia: 
towego w Kamionce str. podaje się do pu- 
blicznej wiadomości że na zaspokojenie wie- 
rzytelności Abrahama Falbla w kwocie 97 zł. 
w. a. z pu. przymusów» Sprzedaz Ww drodze 
publicznej licytacyi realności dłużników To- 
wasza i Jewki Potomskich pod 1. k, 69 w £a- 


zawsze o godzinie 10 przed południem. | 
, Wartość szącunkowa tej realności wy- } 
nosi 1612 zł. 23 et. w.a poniżej której ta- | 


leżącej Dańka Haczka należącego. 

Cena szacunkowa 100 zł. wadyum 10 
zł w a. 

Protokół zajęcia i oszacowania tudzież 
dalsze 
gistraturze przejrzane. 

C. k. Sąd powiatowy 
Radymno 17 lutego 1876. 
(1789 2—3)  Bdy kt. 
L 405. C. k. Sąd powiatowy miejsko 


na dniu 30 czerwca 876 ina dniu 1 sier- 
pnia 1876 każdym razem o godzinie 10 rano 
odbędzie się w Sądzie tutejszym egzekcyjna 
przedaż gruntu pod l top. 9 w Staroniwie 


warunki licytacyi mogą być w re-| 


| dokumentami i rewersem powyżej wskazanym 
|do wysok. c. k. Ministerstwa oświecenia zą 
| pośrednictwem wydziału lekarskiego c. k. 
| Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie. 
Ji Z c k. Namiestnictwa 

Lwów dnia 11 kwietnia 1876, 

(1782 3—3) E dy k t. 

L. 9851. C. k. Sąd powiatowy w So- 
|kału ogłasza niniejszem, iż w Łuczycach 
| zmarł w dniu 7 lutego 1872 Fedko Hnatiuk 


|sce pobytu jego syna Michała Hnatiuką nie 
| jest wiadome, przeto wzywa się tegoż, ażeby 
| w przeciągu jednego roku w tutejszym są- 
| dzie się zgłosił i oświadczenie przyjęcia 


kowa ną powyższych terminach sprzedaną | położonego Aby i Małki Rostów własneg: | spadku wniósł, w przeciwnym bowiem razie 


nie będzie. Chęć kupna mający obowiązanym 
jest złożyć przed rozpoczęciem hcytacyi wa- 
dyum w kwocie 102 zł. w. a. i 

Resztę warunków licytacyi i wyciąg | 
hipoteczny przejrzeć można w Registraturze | 
sądowej 

Białą dnia 10 marca 1876, 

(1558 2—5) Wyloszemie. 

L. 2412. W Trzebinii została otwar- 
tą z dniem dzisiejszym c. k. stacya telegra- | 
fu z ograniczoną służbą dzienną, dla po- 
wszechnego użytku. 

wów, dnia 2 maja 1876. 
C. k. Dyrekcya telegrafów. 
(1968 2—3 gdy kt. j 

L. 617. Podaje się do publicznej wia- 
domości, żę na rzecz Markusa Fränkla sprze 
daną zostanie realność Sobel Alte Auerbach į 
pod Nr. 221 w Witkowie, w celu zaspokcje- | 
nia recztującego długu 326 złr. z przynale- 
zytościami, w terminach dnia ligo maja, 
8 czerwcą i 7 lipca 1876. Cena wywołania 
500 złr. w, a. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Radziechów, 20 marca 1876. 

(1964 2—3) dy kt. wal 

L. 9786. Sokalski c. k. Sąd powia- 
towy rozpisuje niniejszem celem wydobycia 
wierzytelności Salamona Abgotta 104 złr. 
z pn. przymusowy jawny przetarg gospodar į 
stwa włościańskiego Iwana Merko w Per- 
wiatyczach, pod l. spis 40 położonego, ciała 
bipotecznego nie stanowiącego. na 551 złr. | 
ocenionego, na dnie 10 maja, 8 czerwią i 5 


osoło 1 morga przestrzeni zajmującego. Jako 
cenę wywołania ustanawia się kwota sza. 
cunkową w kwocie 225 zł. w. a. i 

Protokół zajęcia i oszacowania tego 
gruntu i waruuki licytacyjne można przej- 
rzeć w rogistraturze tutejszosądowej. 

Rzeszów dnia 16 marca 1876. 

(774 3—3) Edykt. 

L 7118. C. k. sąd powiatowy miejsko- 
delegowany S. I. we Lwowie czyni wiado- 
mo, iż Kazimierz Chmiel czyli Chmielowski 
wytoczył pod dniem 25 sierpnia 1875 r. L 
7118, pozew przeciw spadkobiercom Szymo- 
na Kobylaka, z imienia i miejsca pobytu 
niewiadomym, 0 uznanie prawa własności 
do realności wraz z gruniem pod l. 6 w 
Kleparowie i że tymże niewiadomym, kura- 
tor w osobie adwokata Dr. Popławskiego z 
zastępstwem adwokata Dr. Czemeryńskiega 
ustanowionym i termin do rozprawy na dzień 
2 czerwca 1816 r. o godzinie 10 rano wy- 
znaczonym został. 

Wzywa się zatem pozwanych aby się 
do tutejszego sądu lub pomienionego kura- 
tora w 30 dniach zgłosili i miejsce pobytu 
podali, gdyż inaczej skutki tego zaniedba- 
nia sobie przypisać będą musieli. 

Lwów, dnia 27 sierpnia 1875 
(1905 2—-3} Bdyk t. 

L. 3456. C. k. Sąń obwodowy w Prze- 
myślu uwiadamia Andrzeja Sidorowicza z 
życia i miejsca pobytu nieznanego tudzież 
spadkobierców jego z imienia z życia i miej- 
scą pobytu nieznanych, że przeciw nim, O 


| będzie spadek przeprowadzony ze zgłaszą- 
[jacymi się spadkobiercami i z ustanowionym 
dla niego kuratorem p. adw. Dr. Filipow- 
skim, Sokal, dnia 15 października 1875. 
(1810 3—5) JE dd y i t. 
| L. 6032. C. k. Sąd krajowy w Kra- 
ko zawiadamia niniejszym edyktem p 
Motla Rauchmanua że Jakób i Symcha mał- 
| żonkowie Pfefferowie przeciwko niemu tudzież 


| przeciw Izaakowi Schaumerowi wnieśli pod 


: T lipca 1874 r. L 19937 pozew o 


zapłacenie 200 zł. w. a. — w załatwieniu 
którego dla Motla Rauchmana jako mie- 
szkającego za granicą, kurator w osobie 
adwokata Dr. Kaufmana z substytucyą ad- 
wokata Dr. Rosenblatta został ustanowiony 
i z kuratorem spór aż do spisu akt został 
przeprowadzony. Gdy jednazże pozew dnia 
7 lipca 1874 r. l. 19937 do rąk własnych 
Motla Rauchmana z powodu niewiadomego 
miejsca pobytu jego doręczonym mu być nie 
mógł przeto na wniosek powodów zawiada. 
mia się pozwanego Motla Rauchmana 
ustanowieniu dla niego kuratora i o prze- 
prowadzonym sporze z wezwaniem by albo 
sam stanął lub też potrzebne dokumenta 
usttnowionemu dla niego zastępcy udzielił 
wreszcie innego sobie obrońcę wybrał i o 
tem c k Sądowi doniósł w ogóle zaś, aby 
wszelkich możebaych do obrony środków 
prawnych użył w razie bowiem przeciwnym 
wynikłe z zaniedbania skutki sam sobie 
przypisać by musiał. 
Kraków 17 marca 1876. 


(1872 2—3)  Mundmadhuug. : , 

3. 2927 Bom E. f. Begirtsgerichie Snia- | 
tyn wird tundgemacht Dab zur Sereinbringung 
bes Betrages von 94 fl. 0. W. fammt 60/9 Bin- 
fen vom 19 Dezember 1868, der bereits guer- 
fannten Gertchstojten pr. 5 fl. 8 Er., der Ko: 
ften für bie burchgefiihrten Grecution I und II 
Grefutionsgrades pr. 6 fí. 86 fr. jomie der gegen: 
wórtigen Koften 2 A. 61 fr. die erefntime Feil- 
bietung der sub ©. Nr. 166 in Załucze gele- 
genen bem Stefan Palij Hrehora gehörigen 
feinen SKabulartórper bildenden Realität zu 
Gunften des Leib Ensler als auśgewiejenen 
Rechtanehmers bes Abraham Moses Bildner 
bewilligt, unb biezu brei Termine und zwar: 
auf den 16 Mai, 13 Juni unb 18 Juli 1876 
jedesmal um 9 Uhr V. M. mit bem beftimmt 
wurden, bag die in Rede ftehende Nealität beim 
1 und 2 Termine nur um, ober über den 
Gdigungśwerth beim 3 auch unter tenfelben 
wirb verdugert werben. Wovon Rauflujtige mit 
dem nerjtndigt werden, dag Die übrigen Feilbies 
tunga bebingnijfje in der Hg. Negiftratur ein- 
zujegen find. Sniatyn 6 April 1876. 
(1949 2-3) Bdy KL 

L. 3513. C. k. Sąd obwodowy w Tar- 
nopolu oznajmia niniejszem, że równocześnie 
konkurs do całego, gdziekclwiek znajdują- 
cego się ruchomego, jako też do nierucho 
mego, w krajach, gdzie postępowanie kon- 
kursowe z 25 grudnia 1868 r. l. 1. z roku 
1869 Zb u. p. jest obowiązującem, położo 
nego majątku Majera Leibischa Parnassa 
w Chorostkowie, otworzony został. 

Do przeprowadzenia tego Katy | 
ustanowiono komisarzem konkursowym e. k. 
radcę sądu krajowego p Uhlego w Tarno- 
polu, a tymczasowym zawiadowcą masy kon- 
kursowej p. adwokata kr. Dra Friihlinga w 
Tarnopolu. 

Wszyscy, którzy do tej masy rozbio 
rowej jako konkursowi wierzyciele z swemi 
żądaniami wystąpić zamierzają, mają swoje 
"wierzytelności, gdyby nawet o takowe spór 
był w toku, w przeciągu 60 doi od dnia 
ogłoszenia tego edyktu począwszy: w tutej 
szym c. k. sądzie obwodowym za pośre- | 
dnictwem c. k. komisarza konkursowego c.: 
k. radcy sądu krajowego p. Ubiego wedle j 


przepisów postępowan:« konxursowego, cołęm ; 
zapobieżenia zagrożonym tamże następ- 
stwom zgłosić, a na terminie dnia 26 maja 
1876 r. o godzinie 10 przed południem przed ! 
komisarzem konkursowym płynność i pod- | 
stawę umieszczenia tych wierzytelności wy- | 
kazać. 4 i 
Zgłoszonym wierzycielowi, stawającym | 
na ogólnym terminie, przysłuża prawo wy- | 
brać w miejsce tymczasowego zawiadowcy 
masy, tegoż xastępcy i członków wydziału í 
wierzycieli tymczasowo urzędujących, inne , 
osoby swego zaufania. j 

Tymczasowo wyznacza się termin do | 
zatwierdzenia zamiarowabego przez sąd za; | 
wiadowcy masy, lub ustanowienia innego j 
zawiadowcy i tegoż zastępcy jake też do wy- 
boru tymczasowego wydziału wierzycieli, na 
11 maja 1876 r. godz. 10 przed połudn, na 
którym to terminie wierzyciele jawić się 1 | 
dia wykazania swych pretensyi potrzebne | 
dowody przedłożyć mają. 

Nareszcie wzywa się wierzycieli nie 
mieszkających w okręgu c. k. Sądu obwo- 
dowego w Tarnopolu, by wedle §. 14 
ust. k. pełnomocnika, mieszkającego w 
Tarnopolu, celem doręczenia mu dalszy: h 
uchwał w tej sprawie oznajmili, inaczej im 
bowiem na wniosek c. k komisarza kon- `! 
kursowego na ich koszt i mebezpieczeństwo 
kurator z urzędu ustanowionym będzie. 

Dalsze ogłoszenia w toku tego postę- 
powania konkursowego, będą w dzienniku 
urzędowym Gazety Lwowskiej do wiadomo: | 
ści podawane. 

Z Rady c. k. Sądu obwodowego. 


Tarnopol, dnia 20 marca 1876. 
Doniesienia prywatne. 
L. 1484. (1952 2—-3) 


„ Obwieszczenie. 


o a | 
Dyrekcya galicyjskiego Towarzy- ! 
stwa kredytowego ziemskiego obwie- 
szcza niniejszem, że na podstawie $. 
68 ustaw, kapitał 1920 złr, 27 kr. 
m k. czyli 2078 złr. 53 ctn. w. a, na 
hipotekę dóbr, Czeremchów, (Poto- 
czyzna i Skarbkowszczyzna) w powie- 
cie Kołomyjskim położonych, WW. 
Państwa ŻZenobiusza Lacliowskiego i 
Julii z Lachowskich Linde własnych, z 
tego Towarzystwa wypożyczonej z dniem 
1 lipca 1874 r. jeszcze pozostały wraz 
z odsetkami i należytościami podrzę- 
dnemi, właścicielom tych dóbr wypo 

wiedziany zostaję, z tym dodatkiem, 
ażeby w przeciągu sześciu miesięcy 
takowy pod rygorem exekucyi, mia- 


8 


nowicie licytacyi dóbr hipotece po- 
dległych i do kasy Towarzystwa kredy - 
wego ziemskiego był złożony. 

We Lwowie, dnia 29 marca 1876. 


L. 1602. 


Obwieszczenie. 


Dyrekcya galicyjskiego Towarzy- 
stwa kredytowego ziemskiego obwie- 
Bzcza niniejszem, że na podstawie §. 
63 ustaw, kapitał 1939 złr. 31 kr. m. 
k. czyli 2036 złr. 4954o w. a. listami 
zastawnemi z większej sumy 4200 zł. 
m. k. na hipotekę dóbr Skwarzawa 
stara w powiecie Żółkiewskim położo 
nych WW. Spadkobierców ś. p. Win- 
centego Antoniewicza własnych, z te- 
go Towarzystwa wypożyczonej z dniem 


(1955 2 -3) 


1 lipca 1874 r. jeszcze pozostały wraz | 


z odsetkami i należytościami podrzę- 
dnemi, właścicielom tych dóbr wypo- 
wiedzianym zostaje, z tym dodatkiem, 
ażeby w przeciągu sześciu miesięcy ta- 
kowy, pod rygorem exekucyi, miano- 


wicie licytacyi dóbr hipotece podle- ; 
|głych, do kasy Towarzystwa kredyto- 


wego ziemskiego był złożony. 
We Lwowie, dnia 5 kwietnia 1876. 


Nr. 637 P. R. N. 


EAA ANNIKA KONCA 


parowe kotły i maszyny, 


(1978 1—3) 


L. 1486. 


| Obwieszczenie. 


Dyrekcya galicyjskiego Towarzy- 


1 


| : 
| Daszówka w powiecie Liskim położo- 
'nych W. Pana Mieczysława Lityńskie- 


i63 ustaw, kapitał 3160 złr. 40 et. w i té dległych. d; 
a. listami zastawnemi z większej sn-: gf m ha p. | wi 


(„my 3800 złr. w. a. na hipotekę dóbr | 


GB ZY, * 6 


Dyrekcya Towarzystwa produkcyi Kali 
w EDAŁUSZUL 
podaje do powszechnej wiadomości, że należące do Towarzystwa 
budynki, grunta, fabryczne przybory, urządzenia maszyn, 
rury 


z lanego żelaza i miedzi 


waw w s po R w © GH zu j e 
z wolnej ręki, najwięcej ofiarującemu, i przyjmuje w tym wzglę- 
dzie oferty do 15 czerwca b. r. 


 PAOOOOOWOGOOOWAONOOOCOOOGOCOCOKĆ 


(1954 2—3) | go własnych z tego Towarzystwa wy- 


poźyczonej, z dniem 1 lipca 1874 r. 
jeszcze pozostały wraz z odsetkami i 
| należytościami podrzędnemi, właścicie- 
lowi tych dóbr wypowiedziany zostaje 


stwa. kredytowego” ziemeklegoń chipie (z tym dodatkiem, ażeby w przeciągu 


'szcza niniejszem że na podstawie $.' 


sześciu miesięcy takowy pod rygorem 
egzekucyi, mianowicie licytacyi dóbr 


rzystwa kredytowego ziemskiego był 
złożony. 


We Lwowie dnia 29 marca 1876, 


(1865 —3) 


Prezes Rady Nadzerczej 


Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie 


zawiadamia Członków Towarzystwa w ślad $. 84 statutów, że 


pietnaste porządkowe Zgromadzenie ogólne 


zbierze się 
w dniu 30 maja 1876 r. o godzinie 10 przed południem, w gmachu teatralnym. 


Stosownie do statutów, Zgromadzenie ogólne odbyć by się powinno w pierwszy poniedziałek miesiąca 
czerwca, gdy atoli dzień ten przypada w b. r. dopiero 5go i to w drugi dzień Zielonych Świątek, przeto raczą 
Członkowie Towarzystwa uznać za usprawiedliwione przyspieszenie terminu Zgromadzenia ogólnego. 


Przedmioty mające przyjść pod obrady tegoż Zgromadzenia, są następujące: 


A. W dziale ubezpieczeń od ognia: 


Sprawozdanie Dyrekcyi Towarzystwa z czynności jej w pietnastym roku istnienia Towarzystwa dokonanych. 
Udzielenie Dyrekcyi absolutoryum ze złożonych za ten rok rachunków. 
Wybory : 
a) Prezesa Rady Nadzorczej z powodu rezygnacyi JE. Namiestnika hr. Alfreda Potockiego. 
b) Czterech członków Rady Nadzorczej w miejsce występujących z kolei z kadencyi trzeciej, tudzież 
w miejsce zmarłego $. p Leonarda Wężyka. ' 
c) Dyrektora II. którego kadencya w. b. r. się kończy. 
d) Jednego zastępcy Dyrektora. 
Sprawozdanie Rady Nadzerczej co do wniosków jej przekazanych, jakoteż i iustrukcyi co do wyborów Człon- 
ków Rady Nadzorczej. 


B. W dziale ubezpieczeń od gradu: 


Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności jej w 42 roku, w tym dziale dokonanych. 
Udzielenie absolutoryum dla Dyrekcyi ze złożonych za ten rok rachunków. 


C. W dziale ubezpieczeń na życie: 


Sprawózdanie Dyrekcyi z czynności w tym dziale dokonanych. 
Udzielenie absolutoryum dla Dyrekcyi ze złożonych za rok ubiegły rachunków. 


1) 
2) 
3) 


4) 


5) 
6) 


1) 
8) 


— — EEEE. DE 
Po ukończeniu spraw Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń, odbędzie się 
Pierwsze Zgromadzenie ©gólne 


Towarzystwa wzajemnego Kredytu 
w ślad §. 8 statutu Towarzystwa. 


Przedmioty mające przyjść pod obrady tegoż Zgromadzenia, są następujące: 
Wysłuchanie sprawozdań Dyrekcyi i Rady Nadzorczej z czynności rocznych i co do bilansu; 
Udzielenie Dyrekcyi absolutoryum z rachunków, ża czas od dnia 15 sierpnia 1874 do dnia 81 grudnia 1875 r. 
Rozdział zysków, ustanowienie kwoty przeznaczonej na fundusz rezerwowy, i ostateczne ustanowienie dywidendy 


od udziałów na wniosek Rady Nadzorczej. 
Decyzja o wynagrodzeniu za pracę Członków Rady Nadzorczej. 


1. 
2. 
3 


4) 
NB. Prawo jednego głosu mają ci Członkowie, którzy mają złr. 500 w. a wpłaconej wkładki udziałowej 

za każde dalsze 500 złr. a. w. wpłaconej udziałowej wkładki ma taki Członek przwo dalszego jednego głosu, gee 

czem sumy niedochodzące 500 złr. w. a. zupełnie się nie liczą ($. 27 i $. 5 ust. 9 ustawy), © 
Członek pojedyńczy nie może mieć wraz z pełnomocnictwami więcej jak 20 głosów. 


Siraków. 26 kwietnia 1876. 
Vice - Prezes Pady Nadzorczej. 


Z drkarai KH. Winiarza we Liwowia. 


